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pak socjalistów b na ministra a „ 
; P.S. ZGŁOSIŁA WNIOSEK O SKREŚLENIE 3 MILIONÓW ZŁOTYCH 
2 FUNDUSZU DYSPOZYCYJNEGO MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

Niefortunny występ posła Rataja. —~Poseł Radziwiłł w obronie ministra. 
yiinisier Zaleski stawia kwesfte zaufania. 

w^^rstawski korespondent ,#epubli-

^ 0 ««s ia budżetowa sejmu rozpotry-
Ufo W d 1 Ź U wczorajszego dwa bud 

J « mianowicie budżet ministerstwa 
^granicznych i ministerstwa 

^•telegrafów. 
^ ^ pierwszym z tych budżetów 

'Zaleskiego czekała niespodzianka. 
<t» | y c h c i t a 8 bowiem przeprowadzał 
m } b u d ż e t • * k ( « n i s ' » 1 w s e » m i e 

« A T 1 f*0' a wczoraj 
RAFII NA KOMISJI BUDŻETO-N a SILNY OPÓR PRZECIWKO 

FUNDUSZOWI DYSPOZY­
CYJNEMU 

tye"^0 opozycja pragnęła na wniosek 
^kreślić 3 milj. zl. 

tjjjj1 , Zaleski bronił funduszu dyspo-
\^"° twierdząc, że przeznaczony on 
^j^Propagandę polski zagranicą i 
fcud że inna państwa na propa-
do]tj..antyP0lslsą wydają sumy dziesię-

l> te większe. 
»ik4|o • ' e d n a k ż * * toku dyskusji wy-
^ ' że większość komisji opowiada 

8 k r c śfeniem iunduszu dyspozycyj-

' ^ E S K I POSTAWIŁ KWESTJĘ 
i ^ ZAUFANIA — 

sejm (nie komisja) '̂Us ^ t eczn ie zmniejszenie teź0 

^1 w U . p ropagai*lowego to będzie mu 

Kl PRZYJAZNE RZĄDOWI. 
Poseł Rataj (Piast) przerwał okrzy­
kiem mówcy, iż według jego informacji 
rzecz się ma odwrotnie. Wówczas poseł 
ks. Radziwił (BB) tonem mocno poiryto-
towanym stwierdził, że 
ZARZUCANIE* MIN. KŁAMSTWA NA 

POSIEDZENIU KOMISJI BUDŻETO­
WEJ PRZEZ POSŁA RATAJA JEST 

CZEMŚ NIESŁYCHANEM 
i jeżeli poseł Rataj natychmiast nie urno 
tywuje swych zarzutów, to prowadzenie 
rozpraw nad budżetem ministra spraw 
zagranicznych staje się niemożliwe. 

komisarzy w Kasach tlrt 
będzie ba«icil Hf»misjNa sefmowa. 

i prjj"*? 2 t e ś ° konsekwencje oso 
J^iy, do dymisjL Oczekiwać 

^ttiim W . C 2 a s * e glosowania budżetu 

Warszawa, 24 styczuia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na posciedzeniu .popoludniowcm sej 
mowej komisji budżetowej przystąpiono 
do glosowania nad budżetem minister­
stwa robót publicznych. Przyjęto wnios­
ki referenta o skreślenie z uposażeń 
14.350 zł. a z różnych wydatków osobo, 
wych 30 tys. zl., ze środków lokomocja 
5000 zl. i z innych wydatków 9770 zł. 
Fundusz meljoracyjny podwyższono o . 
428.074 zl., zapomogi na budowę i prze- nar. 

N A R A D A G O S P O D A R C Z A 
Warszawa, 24 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dnia 24 b. m. pod przewodnictwem 

prezesa rady ministrów prof. Bartla od-
bWo się posiedzenie komitetu ekonomicz­
nego ministrów, na którem załatwiono 
szereg spraw gospodarczych. 

Między in. rozpatrywano sprawę zja-
! wlenia się na rynku polskim obcych pro-

l0»tan! , m u budżet min. Zaleskie- j duktów naftowych, których ceny nie od 
sejm uchwal* Pfon 6 P r * e z uchwalony w for powiadają warunkom kalkulacji kupiec-

^ug" ° W a n e i przez rząd. ' k i e ] " W z w i £

i z k u z tem komitet ekonomicz 
b

J d

U , M «
ł ł a ł d e s ,

° ™ wynikło w 

to^Us^S OŚWIADCZYŁ, ŻE 

Poseł Rataj oświadczy} wówczas, że 
wiadomości 0 subsydiowaniu przez mi­
nisterstwo spraw zagranicznych pew­
nych wydawnictw prasowych ma od goi 
nych wiary informatorów, ale bez ich 
zezwolenia nie może ujawnić wszystkich 
szczegółów. 

Przewodniczący komisji dr. Byrka, 
wyraził nadzieję, że poseł—Rataj w naj 
bliższym czasie postara się umotywo­
wać zarzuty postawione min. Zaleskie­
mu. 

Poza tem i dwoma incydentami ko­
misja odniosła si ęnaogół przychylnie do 
budżetu ministerstwa spraw zagranicz­
nych ale wniosek o skreślenie w tym 
budżecie funduszu dyspozycyjnego, jest 
najważniejszy i sprawia, i e pomiędzy 
min. Zaleskim a komisją nastrój panuje 
ińtucjiepszy. 

Sad Najwyższy 
rozstrzygnie 

czyi J&san #epic6eró otracu-
ma mandat possfisfti. 

Warszawa, 24 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
regulaminowej poseł Podowski referował 
sprawę unieważnienia mandatu posła 
frankcji komunistycznej Arona Szpicber-
ga, przebywającego w więzieniu. Uchwa­
lono wniosek posła Podowskiego przed-
stawić w myśl ordynacji wyborczej Są­
dowi Najwyższemu do rozstrzygnięcia. 

Z kolei poseł Liberman referował 
sprawę ważności mandatu poselskiego p. 

j Szlachciuskieco, który jako kontrakto-
reg spraw z dziedziny polityki zbożowej, wy urzędnik warsztatów kolejowych w 

1 Warszawie uzyskał mandat. 

budowę mostów o 433.346 zł. Przyjęto 
następcze szereg wniosków rządowych. 

Następnie komisja wybrała specjalną 
podkomisja złożoną z 5 posłów dla zba­
dania komisarycznych rządów w kasach 
cfiofycb oraz formalno V prawnych zarżą 
dzeń okręgowych urzędów ubezpieczeń. 

. Zkolci komisja przystąpiła do dys­
kusji nad budżetem ministerstwa poczt i 
telegrafów. Po referencie pośle Regerze 
(PPS) zabierali głos poszczególni posło­
wie oraz uzasadniał budżet min. Boer-

ny postanowił powołać specjalną komisję 
wyznaczoną przez ministra przemysłu i 
handlu i ministra skarbu dla zbadania tej 
sprawy. ( 

Następnie komitet ekonomiczny upo­
ważni! ministra przemysłu i handlu do 
zawarcia umów na wykonanie robót dru­
giego okresu rozbudowy portu w Gdyni. 
Ponadto uchwalono zawiesić cło wywo­
zowe od makuchów oraz omówiono sze 

SA C T " W DYSPOZYCYJNYCH 
^ B S Y D J O W A N E 

° s | owie komuni 
ni *£nilemi fajami 

U ]f t̂oyfc Wilno, 24 stycznia. 
C S , * ^ Y W A I A C Ą SIE W DNIU 

*oS *foiww ÎW BEZROBOTNYCH W RA-

%.r''!^iaCPFLQ
 D W ° I POSŁOWIE NA SEJM 

$KJ,?b°tnir;L™RTII BIAŁORUSKIEJ CHŁOP­
KIV{,<nic90; Zł" OIATORUSRIEJ CNIOP-

* K » U S I L O Z R Y A R C Z A N I N

 1 Grecki. Po-
w'*«W«j7 w i Mkakrotnie bezskutecz-
FTNCI',LLE C H C I M N ^ ? N S T R A C ^ > I E D N A K / U D * 

'\ZL*E o n ; L M I L E M I 'MAMI, BŁOTEM 

I LNVOLLIIIN D ° P I E R O INTERWENCJA 

Co D Y E K Ą ES, D ° S L Ó W 2 CIĘŻKIEJ OPRESJI. 

rc{iiu1j",*w v i "— 
Merfie, t e 

) ftriyza w okolicy 
p t ć * tfłLjbeł d a c ł > " 500 osób którym 

PP.S* przeciw dr. Bogusławskiemu. 
Pos. Żuławski oskarża naczelnego lekarza łódzkiej Kasy chorych 

1 zim-na. 
Jf l in^^lon"^ 1 1 6 ' ' zam^szcza przedruk wy 

^o. . . . 1 w«.k£?.. P"ez minJatra Zaleskiego 
kwestii stosunków 

Warszawaskł korespondent „Repu­
bliki" (B) telefonuje: 

Na onegdajszem nocnem posiedzeniu 
komisji budżetowej po zakończeniu roz­
praw już o g. 3 nad ranem zbarał ponów 
nie głos poseł Żuławski (PPS) i poruszył 
jeszcze raz sprawę naczelnego lekarza 
łódzkiej kasy chorych dr. Bogusławskie­
go. Poseł Żuławski odczytał następujący 
fist: 

„Dr. Bogusławskiego znałem w Chi­
cago w latach 1917-19. 

Uchodził za przedstawiciela Kołcza­
ka, ale podejrzewano go, że utrzymuje 
pewne stosunki z bolszewikami. Dr. Bo­
gusławski nie cieszył się opinją uczciwe 
go człowieka, ale mimo to zdołał poży­
czyć od swych znajomych pieniądze o-
biecując zawsze, że za parę dni je od­
da, W ten sposób od ciężko pracującego 
denrtysty Hryniewieckiego pożyczył kil­
kaset dolarów, obiecując że je za lulka 
dni odda. 

Za te pieniądze wyjechał. 
Kiedy dr. Baguslawski w roku 192.3 

spotkał mnie w Warszawie i wśród ser 

deczności chciał się ze mną przywitać, że magistrat nie wykupił całej nicrucho 
odmówiłem mu podania ręki, piętnując mości obejmującej 14 morgów, a tylko 
go jako naciągacza i klamce, na co jedy­
nym sposobem reagowania z jego stro­
ny było powiedzenie, że prawdopodob­
nie to jakieś nieporozumienie". 

(—) Zygmunt Piotrowski 
poseł na sejm 

. * • 

Ponadto poseł Żuławski przedłożył 
pismo podpisane przez radnych m. Rudy 
Pabjanickiej J. Rutkowskiego, A. Kud­
lińskiego, E, Oleksińskiego, j . Bergera, 
J. Śmiechowicza i B. Boreckiego, wysto 
sowany specjalnie do wydziału powiato­
wego, w którym podpisani donoszą, że 
w lokalu magistratu dr. Bogusławski to­
leruje sekretarjat partji komunistycznej, 
że nie poświęca się całkowicie gospodar 
ce miejskiej jako burmistrz i w magistra 
cie pokazuje się na godzfoę^a były na­
wet takie miesiące, że_ zjawiał się raz 
lub dwa razy w tygodniu. 

Co się tyczy kupna nieruchomości od 
Feigta i Machnera, twierdzą podpisani, 

12, przyczem zapłacono zbyt wygórowa 
oą cenę bo 230.000 zł. 

Przy kupnie zastrzeżone było, te 
dwie morgi od strony ud. Starorudzkiej 
nie wchodzą do objektu magistrackiego. 

Akt kupna sporządzony był u rejen­
ta S. Jarzębskiego przy ul. Piotrkow­
skiej 96 w Łodzi w dniu 27 lutego 1929 r. 

Okazało się jednak, że wspomniane 
dwie morgi zarezerwowane były dla ro­
dziny burmistrza dr. Bogusławskiego, 
albowiem szwagier jego Alojzy Kuczyń­
ski zatrudniony w fabryce Johna a zam. 
przy ui. Wólczańskiej 119 kupił je od 
Feigta i Machera aktem rejentalnym 
sporządzonym u rejenta Rossmana za 
nieprawdopodobnie n*$ą cenę 10 rysią 
cy złotych. 

Ponadto poseł Żuławski przedstawił 
komisji cały szereg innych pism i doku­
mentów, stawiających w uieprzychyl-
nem świetle komisarzy kas chorych i Ie 
karzy naczelnych. 
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Stanowisko Francji 
w Londynie. 

Glosą* p r a sur p a r ą r s f t i e f . 
Paryż, 24 stycznia. 

(PoUka Atencja I d e u r d t i / n a ) 
Nieosiągnięeie dotychczas konkret­

nych rezultatów przez londyńska, konfe-
rcncję morską wywołuje w prasie fran­
cuskiej najrozmaitsze komentarze. Prze­
waża w nich nuta pesymistyczna co do 
wyników konferencji. 

W ,.Avenion Francaise" Jaques Barn-
ville zaznacza, że konferencja cierpi prze­
dewszystkiem na brak szczerości co do 
motywów, które były podstawa jej zwo­
łania. Należy najpierw wyraźnie posta­
wić kwestjc wzajemnego stosunku Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii, Francji, 
Włoch I Japonji. Czy możliwy jest kon­
flikt zbrojny między temi państwami — 
oto kwestja zasadnicza, której nikt nie 
chce postawić otwarcie i od odpowiedzi 
na która, zależy właściwie cała sprawa 
rozbrojenia. 

Proces L i t w i n o w a w P a r y ż u 
wywołał wśelkle lainderesowanłe. 

Paryi, 24 stycznia. 
(Polska Aecncia telegraficzna) 

Toczyce się od wtorku przed sądem 
przysięgłych sprawa Litwinowa, brata 
konrsarza spraw zagranicznych ZSRR. 
nabiera charakteru wielkiego procesu 
politycznego. Więcej mówi się o rządzie 
sowieckim i o presji, wywieranej przez 
ten rząd na śwadków, w celu otrzyma-

zy oskarżenia, jui po opuszczeniu zajmo 
wanego przezeń stanowiska, a przezna­
czonych według zeznań Litwinowa na 
dostarczenie środków dla propagandy 
komin ternu. Zeznania każdego niemal 
świadka wywołują gwałtowną dyskusję 
między obroną i przedstawicielami po­
wództwa cywilnego. Wobec tego rozpra 
wa przedłuży się znacznie. Główny os 

Marsyla —miasto 
przestępców. J 

Paryż. 24 
(Telegram własny , .Republ*U 
Wedle doniesień urzędu .P^Im 

(PoUka A<enna 
„Fcho de Paris" 

Paryż, 24 stycznia 
Telegrafie.-na) 

z Marsylji, miasto to stało się 
dziej stolicą europejskiej przest 
Codz'enne napady bandytów i • 
przekraczają wszelkie dane f^Lrji* 
ne płynące z miast Europy i A 

aprobuje 
Tardieu, wygłoszone na wczorajszem po­
siedzeniu konferencji morskiej. Dziennik 
zaznacza, że ustalając prawa Francji do 
wielkiej floty premjer stanął na stanowi­
sku niemożliwości przyjęcia parytetu z 
Italią: w ten sposób rozproszył wątpli­
wości Wioch co do zamiarów Francji. 

Londyn, 24 stycznia 
(Polska Azencla I elegraliczna) 

Lord major Londynu i korporacja City 
londyńskiej wydały wczoraj wieczorem 
wspaniałe przyjęcie na cześć delegacyj, 
przybyłych na konferencję morską. 

W przyjęciu wzięło udział 750 ucze­
stników konferencji, przedstawicieb rzą­
du i dyplomacji. 

Lord major wniósł toast na cześć kon­
ferencji, na co odpowiedział Tardieu. "ro­
sząc o zaufanie dla prac konferencji. M.ic 
Donald wzniósł tonst na cześć lorda ma­
jora 1 korporacji miejskiej. 

Zwycięstwo polskie; 
drużyny hockejowej. 

Gstaad, 24 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

n â zeznań, zgodnych z zamierzeniami. karżony Litwinow pochodź, jak się oka 
oskarżenia, niż o samych wekslach, wy żuje z Białegostoku, a prawdziwe Jejjo aa 
stawionych przez Litwinowa, w myśl te | zwisko brzmi Walach. 

Finansista H a t r y s k a z a n y 
•uta 14* Boti! wi^zSenla. 

Londyn, 24 stycznia .lata więzienia, dyr. Dłxon na 2 fata ro-
(Telegram własny „Republiki"). bót przymusowych I 5 łat więzienia . 

Wczoraj ogłoszono wyrok w proce- Prokurator w swem przemówieniu 
sie znanego finansisty Halry'ego. Hatry podkreślił, że oskarżeni przyczynili się 
został skazany na 2 lata robót przymu- do poderwania zaufania wśród na'szcr-

^ p o s e s O M y c h 1 14 lat więzbnla. Dyrektor Da- s z y c h mas dla operacji finansowych, 
nlel na 2 lata robót przymusowych i 3 

Wampir Z Meksyku. 
N t e z w ą i l t i l i i s et3fec»s ,*fl«Tcai § s u ! c a ofiar 

Paryż, 24 stycznia s y k u morduje jednak tylko mężczyzn, 
(Telegram własny ..Republiki"). j którym przecina głowę na dwie części 

Z Meksyku donoszą, Iż od dłuższegoJ W ubiegłym miesiącu zamordował on w 
czasu grasuje tam wampir, który iest po ten sposób kilku robotników w rozmal-
strachem dla całej ludności. Jego mor-'tych częściach miasta. Przypuszczają, 
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Wedle obliczeń policji świat P^T^t! 
Marsylji oblicza się na okoto 2 0 0 ^ 
osób: złodziei, bandytów, han 
wyra towarem handlarzy kokain* 
fina, przemytników, oszustów. .J\ ^ 
rzy, dezerterów itd. W ciągu «%l 
nocy w całym porcie Marsylii ?' \i 
wadzono olbrzymią obławę po**5* $ 
rej zatrzymano chwilowo 8 ty»> ^ 
Zaaresztowano 114 przestępców 
kiwanych przez władze śdedcz* 

clu 
tak 

/ 
darc 

W piątek odbył się w Ostaad match 

dy przypominają krwawe zabójstwa 
wampira z Diiss;ldorfu. Wampir z Mck 

że mordercą jest umysłowo chory, któ­
ry zbiegł ze szpitala. 

iwudnlowa posucha w Krakowie. 
tfamcttiodij % wodą buvsu;ą g t o uHctscfk. 

Kraków, 24 stycznia. 
Wczoraj w godzinach popoludniowycfi 

pękli kolo rogatki ks. Józefa glcwna ru­
ra wodociągowa, doprowadzająca wodę 
do Krakowa z wodociągów bielańskich. 

W całym Krakowie ustał dopływ wo 

Tak więc przez dwa dfl Kraków po­
zbawiony będzie wody, gdyż itudnle, ja­
kie kiedyś istniały, zostały jui dawno 
zasypane... 

Zarząd miasta zorganizował dowóz 
wody z Bielan przy pomocy wozów sa­
mochodowych, które już wieczorem kur-dy. Rozpoczęte natychmiast roboty nad 

naprawą rury potrwają około 30 godzin,' sowały po mieście. Przy samochodach 
rewanżowy między drużyną Warszawy, j rdvż przez pęknięcie rury I silny stru-, zbierały się tłumy, które zdobytą wodę 
a najsilniejszym klubem miejscowym' mień wody została zniszczona droga na f z triumfem odnosiły do ajmu. 
„Rosey", zakończony ponownem zwy­
cięstwem zespołu polskiego w stosunku 
5:1 (2:0, 2:0, 1:1). 

Drużyna polska wykazała dalszą po­
prawę formy 1 przystosowania się do 
wysokogórskiego klimatu szwajcarskiego 
Dwie bramki zdobył z przeboju Tupalski, 
po jędrnej zaś uzyskali Adamczewski, 
Kowalski i Krygier. Bardzo dobry był 
Stodowskł. Drużyna polska wykazuje 
ctałą poprawę. I 

Z Ostaad drużyna polska udaje się 
w sobotę do Chamoi:ix, gdzie grać będzie 
w międzynarodowych zawodach hoke­
jowych. 

•mmmm•• • « — ^ m» 

Miasto Chicago 
bankrutuje. 

Si KO i o&nioma i POLICJA 
ficK oensii. 

. Nowy Jork, 24 stycznia. 
Dzienniki donoszą o katastrofalnym 

stanie finansów miasta Chicago, które 
stoi w przededn ;u bawkructwa. 

Kasy miejskie nie wypłacają uposa­
żeń ani policji, ani też straży ogniowej. 
Nauczyciele szkół miejskich od miesąca 
nie otrzymuj ajuż pensyj. Pasywa miej-
sflee mają być olbrzymie. 

Położenie jest tak ciężkie, że, o ile 
miasto n :e otrzyma pomocy finanso­
wej, będzie musiało zamknąć szpitale 
przytuHó, wskutek czetf,o tysiące cho 
rych, kalek, głuchych, ŚLEPYCH i niemych 
zrtajdizie się na bruku. 

TEATR nmm\ ^ 
Adwokat i Róże 
(TEATR NARODOWY z War.zawy) 
• powodów nr* Dyrekcji niezależnych 

ODWOŁAHO. 

W poniedziałek d 27 ) . Pini*!'': I i 
Wtorek d . 2 8 ) ' LJdhftt-l 

Ceny najniższe. 

Meksyk zrywa 
• f o s u n f t i « •fomi*ia1tllt 

Nowy Jork, 24 t l j j * 
Meksykańskie ministerstwo stf t 

granicznych komunikuje, ii WV? -„^ 
personelu poselstwa w Moskwie ^ 
natychmiastowego opuszczeni*. ^ 
donosząc jednocześnie o zerwań"1 . 
ków dyplomatycznych z Sowiet? 1^! 

Krok swój rząd meksykański ^ 
nia organizowaniem wykoroczc" 
meksykańskich, jakie miały f w 
miejsce przed ambasadami 
skiemi w Waszyngtonie, R o ̂ e 

i Buenos Aires, oraz licznych *r 
komunistów w kraju. ( 

Rząd meksykański twierdzi ' ^ 
da dostateczne dowody, które P 0 ^ / 
drzają finansowanie przez P°fick;V' 
sowieckie akcji wywrotowej w , 
^ . 0 ^ 

Komunikat nie wspom !na n | C 

posła sowieckiego w Meksyku, 

Pose! Filipowie* 
w Meksyku <, 

M a d a iistij umiet**1 

n i a 1 q t e . j * 

Waszyngton, 24 *lf ffl 
Poseł polski w Waszyngton1* * 

wiez wyjechał w dniu wczoraj*^.. Of" 
Meksyku, by złożyć prezydeflt0^ 
Rubio iwe listy uwierzytelniai*^^ 

Pobyt posła Filipowicza w %̂f̂  
potrwa cztery tygodnie, poczefl1 y»if 
wrocie do Waszyngtonu złoży ołl

vt(L^ 
denitowi Hooverowi listy uwi«rZLeC« 

| jące jako p i e r v 7 s z y ambasador x 
J pospolitej w Stanach ZjednoczoJ1' 

Dyplomaci ofe^ 
w Moskwie 

p r o s « « Ę o skuwko* M, 

Ry*a,24sWfĄ 
Niektóre poselstwa zagraniczjfLfli 

dze otrzymały od bratnich P a j e ^ 
Moskwie listy z prośbą o wysla111 jvi ,< 
szych przesyłek z żywnością. J l̂!}', 
Moskwie daje się odczuwać 
brak żywności, a przytem są 0 , 1 

drogie. 

Wrzenie w Alb*"!* 
u t u * } d n t t t 6 i v 

Ateny, 24 d r / 
Dz'cnniki donoszą 0 wyb«j£V|5 

stania w północnej A L B A A F C 
go przeciwko królowi Zogu. » ^ 
Opai«>wali szereg urzędów, pr*^ ^ 
urzędników zosało zabitych. «, % * \ 

Emigranci albańscy powróć"1' ^ 
slawjl do kraju, B Y wziąć u d ^ 1 f 
powstańczym. Połączenie z T»*^ 

| przerwane. J 

• M e C M M M I M M M M C K 1 ' 

m m i m 1 

nad wyrób »» r 

one 
dnia 
0 te 

%h 

0 P R 

lv, 
ku 

biai 

«m 
to 
tle 
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wuj SAM POWAŻNIE ZACHOROWAŁ. 
d?.! ! d . , p a r i 1 tygodniami * cennikach "Aacn wiadomość o zapowie 

5fanvch przez prezydenta Stanów 
'IJdnoczonych Hoovcra planach uzdro­
wią stosunków gospodarczych w |e-
w olbrzymim l bogatem państwie, 

^'komu nie chciato się bliżej zalnte-
tą wiadomością uważając ją za 
kpiny, jak 

czytaliśmy! nicy, urzędnicy itp nie tytko „żyli do­
brze", ale ponadto kupowali akcja włel 
kich I małych, mocnych i słabych przed 
siębiorstw. 

I nagle coś si? zaczęło psuć. Fabry­
kanci zaczęli sie s k a r ż y ż e nie są w 
stanie tyle snzedaO, Ile wyrabiają, wo-

, , . .bęc czego zaszyli redukować pracę i 
•^łnlo P o t V * a k t o ' w Ameryce, tej j zarobki, rolnicy zaś cierpiąc na nie-
Aukcji j " e g 0 dolara, gigantycznej ] sptocałność, masowo zaczęli rzucać 
!t"npcH. mi u gigantycznej kon-j farmy i powiększać w ośrodkach prze­
sil »A^_ . °°y coś tak dalece w ży- j myślowych liczbę zredukowanych » 

lak arezem szwankować, aby aż pracy robotników 
t r a j ^ d e Prezydenta okazało się po-

A jednak, tak jest. Trudności gospo-
5j 1 6 Ameryki rosną w przyśpleszo-

tempie, choć oczywiście nie są 

«niam?d°bne d o n a s z y c h - P r z e d k i l k u 

0 W miałem sposobność rozmawiać 
^ols? Z i e d n y m z powracających do 

Z e Stanów Zjedn. emigrantów. 
>ro

 c * fozmowy, z której można wy 
1 adzi6 szereg wniosków, nasunę-
lieJ,taltże

 refleksje następujące oko-

W P l ę c ł u
 e m l e r a n t o w - z których 3 

1̂  y w a ' o w Ameryce od przeszło 20 
biali o d , a t , 7 ' wszyscy zaś dora­
do? g ? ó w n | e z fizycznej spracy, 
^ i . 2 n i c h o d k i , k u 1 a t z a Jmowalo s i ę 

^j zmutowaniem alkoholu), dwuch 
to nj ' t 6 w wiozło z sobą samochody, i 
ty e We jakie, lecz stosunkowo dra­
ki, ^ z y n y — wszyscy zaś wyglą-

Tempo konsumpcji nie nadążyło 
tempu najnowszych maszyn, wyrzuca­
jących z swoich gardzieli coraz to nowe 

! masy towarów. 

W takich warunkach akcje nie dają 
dywidendy, a wszak większość ludzi 
w Ameryce oszczędności swe ma ulo­
kowane głównie w akcjach przedsię­
biorstw. Jeżeli przy wielkim ruchu fa­
bryk ma ona i pracę zarobkową i do­
chód z akcyj, to przy zastoju, traci od-
razu 1 jedno i drugie, a tymczasem tryb 
życia raz nastawiony na wysoka ska­
lę, nie da się tak łatwo przystosować 
do ciężkich warunków. Nic więc dziw­
nego, źe najsolidniejsi ludzie rzucają 
się do przemycania wódki, jako jedy­
nego źródła zarobku, mimo najdotkliw­
szych kar prohibicyjnych. 

Czy uda się obecnemu prezydentowi 
łiooverowi sharmonizować z sobą te 

dwie maszyny produkującą I konsu­
mującą, czy uda mu się przywrócić to 
wściekłe zawrotne tempo życia gospo­
darczego, jakie mieliśmy w Ameryce 
przed kilku laty? Niewiadomo. 

Ameryka srodze zawiodła się na 
Europie, której swym kapitałem dopo­
mogła do odbudowy: podniosła przez 
to także w Europie produkcję, która 
przerasta grubo zapotrzebowanie, nie 
zyska więc w Europie odbiorcy, raczej 
znalazła — konkurentkę. 

— Dlatego też wolimy tutejszą bie­
dę i do Ameryki wracać nie chcemy 
— kończy swe wywody imigrant 
Polski. J . 

owa ministra Matuszewskiego 
o k o n i e c z n o ś c i z w o l n i e n i a o d p o d a t k ó w k a p i t a ł ó w 

l o k o w a n y c h n a k r ó t k i e t e r m i n y . 
Warszawa, 24 stycznia, rozstrzygnięte i ugruntowane — tak dlu-

(Połska Agencja l eletcraflczna) go wszelka racjonalna praca finansowa 
Sejmowa komisja skarbowa pod prze- była Iluzją. Bez własnej, stałej waluty 

wodnictwem posła Krzyżanowskiego w I niema i być nie może oszczędności. Ten 
bowiem, kto oszczędza w czasach spad­
ku pieniądza ponosi za to karę — traci. 
Bez ustabilizowanej waluty niema I być 

obecności kierownika ministerstwa skar 
bu, Matuszewskiego, po referacie posła 
Olewińskiego (B.B.) przyjęła rządowy 
r £ ^ % Ś S °VJf ̂ s t ronieniu termi-1 nie może rozumnego systemu podatkowc-
c & l n 0 Ś C 1 p o d a t k u K i t o w e g o i go - za niepłacenie bowiemi podatków 
burtortl £ S n S W C "te^fH opieszały d o s t a J e ™*™E - zy-

«ł H ^ ? /
J 9 t

? ^ ^ i " ^ rezolucję: | skuje. Bez zrównovvaźonego budżetu -
a) dążącą do przedłużenia terminu (w naszych warunkach -niemaJbyć nie 

t*too5g,nie p 0 amerykańsku, i 

* Wrv7» " u u i 'lf
M!mi W wzywającą rząd, by ustawę wpro-' zdaje sie być najbardziej pałacem 

Wadzono w życie tak, aby już w kwlet- j sprawa kredytu, 

do przedłożenia odpowiednich wniosków I W chwili obecnej kołejnem zagadnie-
$ na stałe. Mówią, iż niema|ustawodawczych; \nlem iinansowem, którego rozwiązanie 

Vo H . ' U O r y c e "biznesu", eon aj wyżej' 
można 

i e s t 

l W , , 0 Z n a utracić to, co się kiedyś 
W ° - Myślałem, iż są oni grubo nie 
J tyW rzeczy. Powiedziałem im, że 

^tkń ' j e ś l i , l i e m a j ą w i < * k s z y c l 1 

t r u d n o l r a będzie nawet u-
^ir-w t e samochody, które tam jeJh było kupić. 
C^°wiek 2 n l c h ' c a f k i e , T 1 inteligentny 
rVki |3 n ° wyrażeniu na cześć Ame-

ajl ^ Pięknych pochwał, na moje ty 
""Powiedział następująco: 

\ W wszystkiem, co mam c 

ntu r. b. pobierane były odpowiednie 
składki. Z kolei przyjęto projekt ustawy 
o ulgach podatkowych dla kapitałów. 

Warszawa 24 stycznia. 
(Polska Acen.-Ja I elegraticr.na) 

Przy dyskusji w komisji skarbowej 
nad nowelizacją ustawy o podatku od 
kapitałów i rent, p. kierownik minister­
stwa skarbu, Matuszewski, wygłosił na­
stępujące przemówienie: 

Szanowni Panowie! 

Zbyt dobrze rozumieją i znają Pano­
wie mechanizm dzisiejsze) wytwórczości 
i wymiany — abym potrzebował uzasad­
niać twierdzenie, źe bez kredytu, jako 
czynnika stałego — nowoczesna produk­
cja i wymiana siałaby sie wogółe nie­
możliwa. 

Jest rzeczą oczywistą, że im kredyt 
jest dla wytwórczości czy wymiany dc~ 
stępniejszy i tańszy — tem warunki pra­
cy dla wytwórczości i wymiany stają się 

W ciągu'dizesieciu lat niepodległego'łatwiejsze — konkurencyjność w znaczę 

1oi n y

 r°'8ce będę jeszcze dosyć za 
Vrv

m
 C 7 ł°wlekleni, podczas gdy w 

V j C e
 b y , b y m już bardzo biedny, 

le ^ ?} Pracę, a oszczędności zlożo-
% / ^ n y c h akcjach przynosiły mi 

;VrVp Ł Tymczasem drożyzna w 
% t to nie to co tutaj. Tu jeden l̂a SfC2e

 i e s t Pieniądzem, za który 
ty ty *[c$e od biedy nawet trzy obia-

Ameryce zaś miałbym jeden 
J|« si'ed

Wcale
 n J e lepszy. Dlatego boję 

Si n 2 l C Ć t a m d l u z e ' ' P r z y t a k i e i s y " 
^ " a ] a ką się zanosi... 

% ł a e r y k a - powiada dalej -
ĉfl ż * niewolę t. zw. „amerykanl-

y c , a " - które się wyraża w olbrzy 
i takiej-żc konsumeji. 

czas szło to doskonale. 
_ j _ konsumo-

surnowano szybko i dużo, abj 

lilej 

istnienia Polska rozwiązała już dwa pod 
stawowe zagadnienia finansowe. Miano­
wicie: stworzyła i ustabilizowała własną 
wahttę i zrównoważyła budżet państwo­
wy. Jak długo tc dwie sprawy nie były 

niu świntowem większa, produkt tańszy, 
płaca robotnicza większa. 

Co decyduje o droiyźnie kredytu? 
Koszta kredytu są zależne od trzech róż­
nych czynników. Załęża one od: podaży 

iPararase: 

ni6!fniHsf6w Mbu 

k o n:. ' d u ż 0 » a « y 

Krółewłec, 24 stycznia 
Odbyło się tu wielkie zgromadzenie 

publiczne, na którern poseł do parlamentu 
niemieckiego hr. Freytagh - Loringhoven 
ostro krytykował politykę zagraniczną 
Niemiec, zwłaszcza wobec prowincyj 
wschodnich. Mówca nazwał umowę llkwi 

hr. Loringhoven — pomagać prowincjom 
wschodnim z powodu braku pieniędzy, ale 
P o l s c e daruje sie 2 miłjardy. 

Pieniądze nic są w tym wypadku naj­
ważniejszą stratą. 

Ważniejszern jest, że przejecie urno 

środków finansowych, zapotrzebowania 
na kredyt oraz od stopnia zaufania kre­
dytodawcy do kredytobiorcy. 

Na drożyznę kredytu w Polsce składa 
sie szereg przyczyn. Przyczyny te są na­
tury nietylko ekonomicznej, łecz i psy­
chicznej. Zagadnienie potanienia kredytu 
jest taką sprawą, nad której rozwiążą-
nlci.i nie może pracować tylko rząd i sejm 
czy tylko instytucje finansowe—ale pra­
cować musi całe społeczeństwo we wszy­
stkich formach życia zbiorowego. 

Zgłoszona obecnie sejmowi ustawa o 
zawieszeniu podatku od kapitałów i rent 
w odniesieniu do wkładów w Instytucjach 
finansowych, jest jednym z kroków, zmłe 
rzających do potanienia kredytu. Zazna­
czyłem już, że sama działalność czynni­
ków ustawodawczych i wykonawczych 
nie wystarcza dla ostatecznego załatwie­
nia tej sprawy. Wszakże zagadnienie jest 
tak palące, że nie wolno zaniedbać żad­
nego, drobnego nawet posunięcia ku po­
prawie. W ślad za ustawą obecnie roz­
ważaną, rząd zgłosi sejmowi kilka In­
nych, zmierzających do tegoż celu — 
a mianowicie: projekt ustawy o funduszu 
eksportowym dla ułatwienia kredytowa­
nia tranzakcyj wywozowych, projekt u* 
stawy o zmianie opłat stemplowych przy 
kredytach zagranicznych, projekt ustawy 
upraszczający postępowanie przy zasta­
wie rejestrowym zboża. Wszystko to bę­
dą drobne poprawki w aparaturze finan­
sowej. Zdaje się wszakże, iż niema przed 
nami innej drogi, Jak stopniowa, rozum­
na, ciągła ewolucja. 

Zgłoszony projekt ustawy zmierza do 
zwolnienia od opłaty podatku od kapita­
łów tych, którzy kapitał ten lokują nie w 
kredycie długoterminowym, łecz w kre­
dycie krótkoterminowym' — to znaczy 

i składała w instytucjach finansowych, 
prowadzących operacje kredytu krótko­
terminowego. 

Wnosząc o uchwalenie powyższego 

i n eSo st W a ć - Wytworzyło się do mieckle nie może dostatecznie — mówił I 
JH ^ p n i a Wędne koło, w którem 

2 * * ~ w o j n a Boliwii z P a r a g w a j e m . 
a i a r m u ł w e więśei otrzymała £i£a narodów. 

*aC82y8cy 

tw S w o i e

a r ? n i c z e £ o . Rolnicy wyrzu-' 

i'' toiszln C h 0 Ć JeSZCZC nieZU* 
^jDoWa{ . y» Przemysł ciągle za-
ti!/ N \ v a J

1 ? d n e maszyny drugie 

fe*'c p r o d u k* 
tD" 2 i ! 0 . n i s a n i a ' m e o ! e domowe i 

fc.;Ł

ąc j e nowem!, byle tylko 

maszyny 
wyrzucano 

starego typu samochody, 

^ & C h « _,. 
n - * n , S 2 C z y , , » osiągając w 

naprzód za produkcją. 
tym punkcie ogarnął 

wszyscy 1 wyda-

SpoIpSzne iii obecnej 
Innej, da-

nrNiemczech — będzie lepiej...' dzą się osiągnąć pożądane przez nas Oświadczy on, » ^ H I O M wcĥ L̂t-I S Ŝ rT luSSS5 to iwawSl-wl patrjoci. skutki, 
w szczegóły, tych umów. jomeważ jest ^ ^ « , ' U 7 , n a j T r a k t a t u § ^ n a „ , ^ ^ ^ 0 ^ ^ 0 

związany tajemnicą UN^ZJC\trn\R WersaJlsktego i jego „haniebnych" dla pieniężnym przedstawia się obecnie w ten 
S ^ ' m ^ I nSSw"Snków pokojowych. s

Pposób, Kmożllwem jest zniżenie stopy 
dyskontowej przez naszą instytucie emt-
syjną. 

Utwini zamknęli 

Wilno, 24 stycznia. 
Z pogranicza litewskiego nadeszły 

wiadomości, że w ostatnich tygodniach 
dza, iż rząd Paragwaju kategoryczni ' władze litewskie w mlescowcśclach po-
protestuje przeciwko przygotowaniom granicznych, zamieszkałych przez liKt-
Boliwji do wojny i zrzuca z siebie od-' ność rolską, zarriknęly 14 szkól polskich, 
powiedzlalność. ! Władze litewskie szkolne przez za-

Generalny sekretarz Ligi wystosował stosowanie represji wobec szkolnictwa 
ieneralnego." który zdołano odcyfrować. | niezwłocznie do ^ d u boliwijskiego te- polskiego na ^Litwie usiłują zmusić lud; 

Genewa, 24 stycznia. 
Generalny sekretarjat Ligi Narodów 

otrzymał od poselstwa Paragwaju w Pa­
ryżu alarmujący telegram o możliwości 
roznoczęcia kroków wojennych przez 
Boliwję. 

Paragwajska radjostacja przejęła szy­
frowany telegram boliwijskiego sztabu 

graniczne garnizony oraz wskazuje sscze 
Kół ofenzywy przeciwko Paragwajowi. 

Telegram do sekretarjatu Ligi stwier 

wysoi 

Radiotelegram rozkazuje czwartej dy-
i wizji piechoty boliwijskiej zająć pogra­

li! skalę życia. Robot- J niczne forty paragwajskie, otoczyć pc>-

legram. Jak wiadomo, organizacją annji ność do (nasyłania swych dizieci do szkół 
boliwijskiej zajmują się liczni Instrukto- litewskich, 
rzy niemieccy, • 4 

file:///nlem
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Czy wiecie, ie... 
Cena jednego grama radjum wynosi obecni* 

360.000 złotych. 
Dla ce lów leczniczych nie używane jest jed 

Bak radjum w formie naturalne) ale doprowa­
dza sie. go do cmanacji gazowe}, która zostaje 
przy 15 o zamieniona na płyn i dopiero w szkla­
nych rurkach, lako „radion'' oddawana fest do 
użytku. 

Radjum żyje jeśli można użyć tego określe­
nia, 2000 lat, t- u . tak powoli zmniejsza się je­
go objętość. 

Najnowsza statystyka stwierdza, że w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 'vypa. 
da 1 anto na 5 mieszkańców, W Kanadzie — 
na 10 ( w Anglfi — na 38, w e Francji — na 43, 
w Szwecji — na 56, w Hiszpan (i — na 74, w 
Belgii — na 79, w Niemczech — na 134, we 
Włoszech — na 266, w Japonji — 1107# 

A w Polsce? Niestety, statystyki takiej nie­
ma. Może i lepiej, gdyż okazałoby się może, że 
stosunek ten Jest Jak l:200o, A może jeszcze 
gorszy. 

• * 
Prot. Tan Bemmeln oblicza że każdy czło­

wiek posiadać musi, licząc 8 generacyj wstecz, 
366 przodków Przy 30 generacjach wzrasta licz 
ba przodków do 1 miljona. Co to oznacza? Że 
wielu s nas Jest spokrewnionych ze sobą bez­
wiednie i w sposób zupełnie nie dający się usta 
Uć. 

Produkcja radjum powiększa się stale z każ­
dym rokiem. Wynosi ła ona w r, 1926 tylko 20 
gramów, w roku 1927 Już 30 gramów, w roku 
1928 nawet 40 gramów, a na rok bieżący prze­
widuje się możliwość wyprodukowania aż 1()0 
gramów, W tych warunkach zrozumiałe jest, że 
o m a radjum spada każdego roku. 

Jak donoszą pisma naukowe, w niedługim 
czasie ma być poddane radjum badaniom przy 
działaniu elektryczności o miljoncwem napięciu. 

Dotychczas przypuszczano ( że przestrzeń 
międzyplanetarna Jest pusta. Tymczasem Ed-
dlngton stwierdza obecnie, że i przestrzeń mię 
dzy gwiazdami zajęta Jest przez materję, ale do 
fantastycznych granic rozrzedzoną tak, że istot­
nie sprawia wrażenie Jakoby Jej nie było. Wed­
ług obliczeń Eddingtona 1 cm tej materii waży 
16 eęścl grama, PODZIELONEGO NA S T O MII. 

JONÓW. 
* 
• * 

Wszystkich zbór produkujemy w Polsce 
li3.678.000 centnarów metrycznych. Jest lo, Jak 
u kra) rolniczy i 17.800.oOO ha ziemi, oddant-i 
na cela produkcji rolnej, wydajność bardzo a 
bardzo mała. 

KĄCIK DLA PAŃ. 

Powrót bluzki. 
/ znowu następuje okres, kiedy w w ^ 

leganckiej pani kilka ramiączek muszą 
bluzki. Bluzki obecnie w e wszystkich ^ 
kacb zastępują swetry, nawet w k 0' 1" 
sportowych i podróżnych ensembleach. 

dl** 
Na zimowych sportach panie, nu**' V\M 

nych i, zdawało się, niezastąpionych 
noszą flanelowe bluzki w Jasnych tonach * ^ 
kich barw, z przewagą jednak różowy*'1' 
i turkusowych. ^, 

Naprzykład, do norweskiego kosth"1"1 ^ 
edarskiego modna pani nosi taką wł**0 ĵ Jr 
tą t dużym wyłożonym kołnierzem. ^iki* 
niem takiego kostjurno sportowego i w t ^ 
figaro t zamszu w rodzaju kamizeli * r * ^ 

Spódniczki sięgają ledwie do kolanek '* $ 
sto nawet i nie tak daleko), bowiem 
panie, Jak jeden mąż. noszą na śnie# 
skórzane buty. $ 

Z drugiej strony widzimy modele W u " {(fd 
sportowych, które dają pewne wska»»'1,'» 8 ' 
wiosenny. il 

I znowu kostjurny i ensemble dopeł"' ^ 
jaanemi bluzkami, przy czem dają się o n * 
lić na dwie kategorie: 

.Miłość macierzyńska" - - wspaniała rzeźba PogUani, uzyskała najwyższe odzna­
czenie na wystawie sztuk pięknych w Paryżu. 

Do wełnianego taili or — koslju® 0 ' p-
duje się bluzki stricte angielskie. Do 
nre'u najmodniejsza materją będzie I e . jjc 
płótno (toile de s o i e j w maleńki, drobaT ^ ^ 
barwny wzorek, błyszczący na mato*^ ^ 
Równocześnie bardzo modny będzie , e 8 ^ 
terjał (Jedwabne płótno) w kolorowe .^r 
paski albo toż kratki, dokładnie taki s* 1 8. 
go używa się na męskie koszule. ({(<*ł 

Dla tego rodzaju bluz Istotnie f**?!^ t 

jest wybór materji. Musi ona być U j , ! ^ [ 
stosowana do kostjumu, forma bowl" 8 fr? \ 
jest absolutni* prosta i niczem nie rói"1 

klasycznej bluzki angielskiej, którą °° 
tyle lat temu. ^ 

Co się zaś tyczy eleganckich bln** 1 ^ P 
wabnych e n s e m b l e ó w , to są one wł** 8 

dzo różnorodne i wyszukane w form'* ^1 

Można Je nosić na wierzchu z a r ó * * 0 ' / 
wewnątrz spódnicy, w tym ostatnim 
odznacza się tolję lekklem wcięciem, * P 
paskiem. Niższa część bluzki może W* \F 
rach obcisła, albo też kloszowa w f o r ^ 
kfnkl. * 

Wstążki, kołnierzyki haftowane, • I ^ K 
wana żaboty, renwersy — wszystko to 5 

k o upiększenie, z natury rzeczy, niesko^P 
ct*> nego fasonu bluzki t crepedi;chine. 

lub białego batystu 

PIERRE YEBER. 

A m m i t o m m a i bhalobashi. 
— Czy to jest miłość? Prawdziwa 

miłość? Uczucie, dla którego nikt jesz­
cze nie znalazł właśc iwego określenia i 
nad którem mędrcy głowią sJe od wielu 
tysięcy lat? 

Molinar założył nogę na nogę i po­
wiódł wzrokiem po zebranem towarzy­
STWIE. 

— Zbyt często s łyszymy dookoła sie 
bie to s łowo. Niektórym ludziom /duje 
się, że wiedzą, co to jest miłość i dla 
swego ideału gotowi są pójść w ogień. 
Rozczarowanie bywa zwykle zbyt bo­
lesne. Przypomniała mi sic właśnie 
pewna historia, której byłem naocznym 
świadkiem. Opowiem ją państwu! 

W s z y s c y skupili się bardziej dooko­
ła Molinara, który, po zapaleniu papie­
rosa, zaczął opowiadać: 

— Przed kilku laty przyjaźniłem się 
z młodym hindusem. Nazywał się Ma-
jumdar. Człowiek bardzo bogaty, studio 
wał medycynę w Anglji. na praktykę 
wyjechał do Ameryki i w POWROTNEJ 

drodze do swej egzotycznej ojczyzny, 
zatrzymał się na pewien czas w Pa ry­
tu. Zaprzyjaźniliśmy się z soba bardzo. 

Pewnego wieczoru siedzieliśmy 
przy stoliku w malej knajpce „Pascal" 
w chińskiej dzielnicy. Amerykańska or­
kiestra, chińska obsługa, murzyńskie 
produkcje taneczne, wszystko to w 
barwnym kalejdoskopie zlewało sję 
przed oczyma. Byłem w doskonałym 
humorze. 

Nagle Majumdar schwycił mnie za 
rękę. 

— Niech pan spojrzy — szeonął. 
Widzi pan te kobietę w czarnei jedwab­
nej sukni? Rozmawia teraz z jaoońezy-
kiem.. 

— Owszem, bardzo ładna... 
— Ach, co pan mówi - - żachnął się, 

niecierpliwie.—Przyjacielu to iest Mon-
nika, to jest kobieta, która... 

— - Monnika?! 
-~ Po hindiisku „Gwiazda mych o-

czu". Przyjacielu, jestem zakochany. 
Kocham do szaleństwa. Przychodzę tu 
od kilku dni, albowiem raz ja tu widzia-
iem. Dziś widzę ją po raz druci. .Ta ją 
kocham! 

Przechylił się przez stolik w jej kie­
runku i szepnął namiętnie: 

— Ammi tommai bhalobashi! Ammi 
tommai bhalobashi! 

Nie potrzebował mi tego tłumaczyć. 
W momentach silnego wzruszenia zaw­
sze posługiwał sie mową ojczystą. „Ko­
cham cię" mówił teraz, wpatrzony w tę 
kobietę. 

I ilaczego nie prosi jej pan do tań-
ci • - zapytałem. 

— Molinar, czy pan już kiedyś tań­
czył boginią? Czy z boginią można 
tańczyć? Nie przyjacielu, nie mam od­
wagi. 

Od sprzedawczyni kwiatów kupił pę 
czek fiołków i posłał nieznajomej. Spoj­
rzała na nas pytająco, że zdziwieniem. 
W tej chwili wstałem, podszedłem do jej 
stolika i poprosiłem ją do tańca. 

— Kwiaty są od mego towarzysza 
- rzekłem w tańcu. 

— Wiem. Dlaczego nie chce ze mną 
tańczyć? 

— Nie może. Mówi, że z boginią się 
nie tańczy. 

. jr».'jUa się czarująco. Tymcza-
, sem w .mojej głowie dojrzev.'ał olan. Po -

I stanowiłem pomóc przyjacielowi. 
— Czy pani pozwoli, żc usiądziemy 

przy jej stoliku? A może pani iest w to­
warzys twie? 

— Tak, siedzę z kilkoma emigranta­
mi rosyjskimi. Jestem też rosianką. Ale 

! oni za chwilę odchodzą. Chętnie przeby 
wam w tym barze. Jest tu tak miło... 

Majumdar opierał sie nieco. Ale gdy 
mu wyjaśniłem, że jest to jedyna okazja 
do poznania tej kobiety, która tak bar­

d z o ukochał, podniósł sie milcząc i po-
! dążył za mną do jej stolika. Bvł bardzo 

wzruszony. Nie odzywał sie niemal, tyl 
ko od czasu do czasu słyszałem, jak 
szeptał cicho: 

--- Monnika! 
A więc tak bardzo ja kochał... W 

pewnej chwili rosjanka wyjęła z toreb­
ki papierośnicę i wyciągnęła ku nie­
mu. 

— Proszę, niech pan zaoa!;. Papie-
S ros bardzo dobrze panu zrobi i popra­

wi humor. 
Majumdar spojrzał ua mnie i uśmiech 

nął się. Zrozumiałem. Majumdar w Ame 
ryce palił bardzo dużo, lecz przed w y ­
jazdem dał sobie uroczyste s łowo ho-

inoru, że porzuca oczywiście dzieciń­
stwo, ale Majumdar, z uporem azjaty, 
traktował tę rzecz zupełnie serio. I te­
raz, drżącą ręką wyjął papierosa. Tak, 

;ten człowiek był rzeczywiście zako­
chany. 

Nie wiedziałem, czy ze wzruszenia, 
czy też od długiego niepalenia. dość, że 
po kilku pociągnięciach Majumdar 
zbladł. Chwycił ręką za krawędź stołu 
i osunął się bezwładnie na ziemie. Zem­
dlał. W pierwszej chwili straciliśmy o-
beje g łowę, ale rosjanka pierwsza o-
przytomniała. 

— Niech pan przyniesie wodv - za­
wołała. 

Nie chciałem czekać na kelnera i po­
biegłem jak szalony w kierunku kuchni. 

Ody wróciłem, dokoła mego 
la stało dwuch ludzi i kelner. N ' ^ # 
tym, wypadku nie zauważył. n 0d^ 
kręcili się wszyscy w dzikie/1 ̂  je kich P° 
gach murzyńskiego tańca. R°s,?"|,ief11' 
rtak nie było. Zapytałem o nia K 

- - Pani wyszła odparł. ^ 
Spojrzałem nań niedow'ieI' Ł spojrzałem nań 1 i , e d o v ! , , % y v 

ujrzałem jednak tylko ZAGADA 1 A\. 
miech azjaty. Odwrócił sie i 

W dwie minuty później JJLLICTT 

siedział już przy stoliku. " v f 

bardzo blady 
Ona poszła sobie, ta Hod*1 

Złodziejka? P 
- Tak, przyjacielu, z l o d z i ^ j i ę j 

ja miłość! Kobieta, do k t ó r e i ^ c H " 
„Ammi tommai bhalobashi-" " , 
ten papieros! t ał°" 

Podał mi papierosa, który d°" 
rosjanki. ^ 

— Opjum i jeszcze jakiś ofl" J . 
środek. Pó pierwszem pbciaPm; f l łK J, 
czułem odrazu. Nie miałem }f prj, 
cziaśu, by zareagować. Stracił 6" . c P 
toirmość. A teraz... Nie P O T R ^ ? V | ^ 

giądać do kieszeni. Wiem, że. to 
kły trick. Oszołomiła mnie P ? 0 ^ " ' , 

swemi oczami, a później P A P , F teni J 

Uśmiechnął się blado. 
kę do kieszeni jego smokinga-
wiście nie było tam portfelu ^ v .., 
mi. , t ó . \ V f 

Muzyka zaczęła grać foxTR!?£JUHLCL 

szliśmy z baru. Tego dnia 
WYJECHAŁ do Indji. ^ \ 

Oto są skutki zbyt pochcpf j j?0 
klamowania o miłości — kon^ 0 ^ \ 
nar. — Gdyby ludzie bardzie' ' ^ i 
wali swe uczucie, nie p o w o d u j s / > ? ' 
ciynie pierwszem wrażeniem- K J j)fw 

dziliby sobie wiele rozczaro^a 
krości w życitu 
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SOBOTA 

Dziś; N. Św. Pawła 
Jutro: Polikarpa 

Wschód słońca 7. 
Zachód słońca 16. 
Wschód księżyca B\< 
Zachód księżyca 12. 
Długość dnia 9. 
Przybyło dnia 

: . , weksli na Jiódź 
T?' U K I Wz N L ^ D 5 Ń S K 1 Warszaw- po 75 gr. od 
>,t ° 0 M R A ^ , I U „ N A wysokość odcinka zala-

* d i ' Piotrk ? F K O v W Y J Ó Z E F H1RSZBERG, 
A K O W S K A Nr. 24, tel. 146-54. 

Łódzkie muzeum 
osobliwości. 

£ n lwpodzianek mamy dla swych gości,.. 
^"»y niezwykle, same niemal cudy 

6 < «kiem muzeum osobliwości. 

j U , e a — proszą: dziw natury wielki — 
R

 , c h dwuch papierków naszą buda słynie: 
£

 t o Prawdziwe dwa łódzkie w e k s e l k f 
*ykupion c zostały w terminie. 

« oto człowiek — to sztukmistrz nlelada, 
J ^ y glodomórl Miesiąc iui sie. głodził 

to x wpraw,: patrzcie - nie przebada... 
^ ' ł Wam powiem: ł o |est kupiec % Łodzi... 

J * ^ e l t na tego... Gzlek ten tryska zdrowiem, 
c t t' l m PUauo właśnie w całej praete. 
, ^ i*klch mało! Żyje, chociaż powlenii 

^ »!*, miesiąc w łódzkiej chorej kasie.. . 
LU-LU. 

rowi rocznika 1908 T O N O 
z°startq wcieleni do szeregów. 

wiadpmo^poborowi ..rocznika 19p8 
%v n a komisji za zdolnych do służby 
« t o . i W n i € zostali jeszcze wcieleni, 

nfelwyjątkamL . ; . 
e dowiadujemy - się, że 'już w 

^iei<MV tygodniu nastąpi' calko^.te 
' ^ n l M ! ^ 0 rocznika do szeregów,'jak 
ków

 1 Poborowych starszych roczni­
ku' ? ł

t - L

k o r z y s t a l i dotychczas z odro-

Stócż'SKH foto nastąpi .wcielenie prze-
% j JPYCH do artylerii, zarówno LEKKIEJ 
*clcuj' k l < & - a w pólów4ev,rąarća nasiąpi 

Za I E Pozostaiyci, 'katejcorfl'broni: 
% R J P N . rS dni wszyscy 'obowiązani, do 
l>0wotw c t w a ' 'w.'pułku' otrzymają karty 
K I Ą 2 dodatkiem biletui na przejazd 

(b) 

nad przebojami 

Bw 'mm nie - ny łoi 
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Do P. ministra pracy i 
Krytyczne położenie obywateli miasta naszego. 

W wykonaniu uchwały rady miejskiej, 
magistrat wystosował do p. ministra pra­
cy i opieki społecznej następujący me-
morjał w sprawie rozszerzenia akcji za­
siłkowej z funduszu bezrobocia: 

„Do pana ministra pracy i opieki spo­
łecznej w Warszawie. 

Obowiązująca ustawa z dnia 18 lip­
ca 1924 roku o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia (Dz. U.P.P. Nr. 67, po­
zycja 650) nie obejmuje robotników nie 
mających jeszcze 18-tu lat skończonych 
oraz pozostających w stosunku najmu w. 
zakładach pracy, nie zatrudniających 
powyżej 5 robotników. Art. zaś tejże 
ustawy określa prawo do pobierania za­

siłków tylko na okres 13-tygodniowy w 
ciągu jednego roku, który może być ew. 
przedłużony do 17 tygodni. 

Zważywszy, że: 
1) młodociani robotnicy w wieku od 

16 do 18 lat, jako jeszcze niezupełnie 
przygotowani do walki z przeciwień­
stwami życia, przedewszystkiem wyma­
gają troski i opieki ze strony władz; 

2) ze względu na niezbyt wysoki sto­
pień koncentracji kapitałów — istnieje u 
nas cały szereg drobnych zakładów pra-

icy, zatrudniających ogółem znaczny od­
setek robotników; 

3) 13 — względnie 17-tygodniowy 
zasiłkowy w czasach ogólnej sta-

Nin. Prystor i Kwiatkowski 
p r z y j a d ą d o Ł o d z i z a k i l k a d n i . 

P. minister pracy 1 opieki społecznej Prystor, który w dniu wczorajszym 
przybyć miał do Lodzi, zmuszony byl znów przyjazd swój na kilka dni odro­
czyć. 

Jak sie dowiaduję z miarodajnego źródła, zwłoka ta spowodowana zo­
stała m. In. tem, że p. minister Prystor pragnie uzgodnić termin swojego przy­
jazdu z ministrem przemysłu i handlu p. Kwiatkowskim. Chodzi bowiem o to, 
aby obaj ministrowie przybyli do Łodzi jednocześnie. 

Dowiaduję się ponadto, że obaj ministrowie po przybyciu do Lodzi w lo­
kalu urzędu wojewódzkiego odbędą konferencję z przedstawicielami przemy­
słu i związków zawodowych. 

Pan minister Prystor dokona pozatem lustracji Kasy chorych, zwiedzi 
niektóre lecznice, oraz nowowybudowany szpital okręgowego związku Kas 
Chorych. 

100 miljonów na budowę 
ittiałifcli mieszkań 
dostarczy w roku bieżącym rząd. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczorajsza narada budowlana w ko­

mitecie ekonomicznym ministrów, posu 
nęla znacznie naprz&d sprawę ożywienia 
ruchu budowiano-tniesikaniowego. 

Na naradzie tej, którą w imieniu p. 
premjera Bartla otworzył wiceprezes ko 
mitetu ekonomicznego p, Martin, ustało 
no wytyczne dla polityki budowlanej 
państwa na rok bieżący. Wytyczne te są 
tembardziej doniosłe, że zyskały aproba 
tę zarówno izby handlowo - przemysło­
wej, przemysłowców budowlanych i 
spółdzielni mieszkaniowych. 

Podstawa finansowa tegorocznego 
budownictwa wyrazi się sumą 100 miljo 

nów złotych na które złoży się rząd i za 
kłady ubezpieczeń. 

Z sumy tej 30 miljonów złotych obró 
cone będzie na dokończenie rozpoczę­
tych poprzednio domów mieszkalnych. 

Resztę — 70 miljonów — przeznacza 
się na finansowanie budownictwa robot­
niczego. 

W celu osiągnięcia niskich kosztów 
budowane będą wielkie blokowe domy, 
zawierające conajmniej 200 lokali rodzin 
nych. 

Lokale te składać się będą z pokoju 
i kuchni. Ich powierzchnia mieszkalna 
nie może przekraczać 100 metrów kw. 
Budowa większych mieszkań na pożycz­
ki państwowe liczyć nie może. 

USZY DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

„SPLENDID" 
W CIĄGU - D N I -

wielkje arcydzieło 
dźwiękowe ,, 

w którym rolę 
tytułową ndtwarza 

było 
podziwiane 
przez 

Ś P I E W A J Ą C Y B Ł A Z E N 

AL JOLSON 
1 0 0 . 0 0 0 osób. 
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gnacji, redukcji warsztatów pracy, a Co 
za tem.idzie, wzrostu bezrobocia — jest 
okresem stanowczo zbyt krótkim dla wy­
szukania zajęcia i zdobycia w ten sposób 
środków utrzymania. 

Zarząd m. Łodzi, wchodząc w kry­
tyczne i pożałowania godne położenie, w 
jakiem znajduje się cały szereg jego oby­
wateli, zwraca się do pana ministra pra* 
cy i opieki społecznej z prośbą o : 

1) rozciągnięcie przepisów ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 4 
na młodocianych robotników w wieku.od 
16 do 18 lat; 

2) rozciągnięcie przepisów tejże usta­
wy na wszystkie, zakłady pracy, jak to 
ma miejsce z inneml ustawami w dzie­
dzinie ubezpieczeń społecznych; 

3) przedłużenie okresu korzystania z 
zasiłków z funduszu bezrobocia aż do 
czasu otrzymania przez bezrobotny A 
pracy, w związku zaś z tem o . 

4) podnoszenie wysokości zasiłków 
w razie wzrostu drożyzny". 

Styl taneczny. 
"śpoftói r u c A ó i r . p r o s t o t a 

i e l e g a n c j a . 
W roku 1930 nie tańczy się Już 

tak, jak w roku ubiegłym. Został stwo­
rzony nowy styl taneczny, nazwany 
„stylem angielskim" I uznano go za Po­
wszechnie obowiązujący. Fantazje I" pod 
rygi charlestonowe należą już do odleg­
łej przeszłości i zdaje sie, że bardzo dłu 
go nie wrócą. Nowy styl charakteryzuje 
przedewszystkiem spokój ruchów żarów 
no tancerki jak tancerza, prostotą i •ELE­
gancja. Żadnych figur i skomplikowa­
nych ruchów. Im chód jest prostszy, fon 
mchy powolniejsze L bardziej sharmorj.l 
zowane — tem piękniejszy taniec 

Jest to zupełnie zrozumiałe ze wzgję 
du na nową modę kobiecą. Charleston 

jmógł jeszcze być możliwy w epoce' 'Któ 
clutkich sukienek. Dziś, kiedy kobieta 
wieczorem nosi obowiązkowo suknie jak,-
najdłuższa, nie może być mowy b ńerwp 
wych lub też żywszych choćby ruchacji 
i figurach. 

Nie należy przypuszczać, aby pros­
tota tańca była równoważna z jego „łat 
wością". Wręcz odwrotnie, tańczyć 
prawdziwie dobrze jest dziś o wiele trud 
n'ej, aniżeli wtedy, kiedy kładło się na­
cisk na figury skomplikowane, które moż 
na sobie przez krótsze czy dłuższe ćwl* 
czenia przyswoić. Dziś dopiero odgry­
wa najważniejszą rolę przyrodzona gra­
cja i elegancja nabyta, przez długi : ^a l -
nińg towarzyski. 

Dalszą zasadą jest zwracanie uwag! 
nie na wykonywanie poszczególnych ru 
chów i ewolucji ale na styl ogólny, ha 
linję tańca, na harmonję całości... Nte 
wolno zmienić raz ustalonego krokui 
Przez cały czns tańca trzeba utrzymać 
się w tej samej pozycji. Równowaga ab 
solutnie stała bez żadnych zmian 1-bała'P 
sowania.- •? 

Prototypem nowoczesnego-angielskie 
go stylu w tańcu jest dawno znany'słów 
fox. Znawcy stwierdzają, że niema -wq-
góle wielu angielskich tańców, natomiast 
jest tylko jeden taniec ang'elski, 'jeden 
styl tylko. • • , ; 1 

Stylowi temu podlega także i •tango. 
Nie tańczy sie tango argeutino. Tangb 
w stylu angielskim nazywa się n ;e\vla 
domo czemu „francuskiem tanga;', Tan­
cerze trzymają- się prosto i swobodnie. 
Dawne tango argentyńskie . przypomina 
nam nieco tylko zlekka powstrzymywa­
ny krok. Półobroty dopuszczalne są, na 
zakrętach tylko. Nie tańczy się ZUPEŁNIE 
figur „otwierać". Nic wolno łamaónew-
nej nonszalancii ruchów prze-z,- pr:tensjo 
nalne i nieeleganckie' komplikacje." i 

| 

! 
i i e 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horcwifó 
C e g i e ł a n a 2 5 , I p. fr. 
przyjmuje Od g d d z 

• •• Te!e'rm SOffAfc 

9 - 1 
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TEATR 
MUZYKA /ZTUKA 

Polityka personalna. 
Podstawą bytu teatralnego jest zes­

pół aktorów. Najlepiej dobrany repertu-
air najoszczędniejsza polityka nic nie 
wskóra, jeśli jest nieodpowiednia, i zła 
trupa. Obecny zespół tworzony został 
mozolnie przez dyr. Szyfmana i doskona 
Ie uzupełniany przez dyr. Gorczyńskie­
go. P. Adwentowicz przyszedł do goto­
wego i na wstępie utracił dla Łodzi tak 
cenne dwie siły, jak pp. Jarkowską i Lu 
bieńs-ką, nadzwyczaj przez publiczność 
łódzką lubiane. 

Dalsza polityka personalna w teatrze 
miejskim prowadzona jest w tym samym 
duchu, co i polityka repertuarowa i 
wszelka inna; ponieważ publiczność lu-
bi któregoś aktora, przeto naprzekór jej 
ten aktor ról nie dostaje. Natomiast upra 
wia się hodowlę nowych gwiazd. 

Oczywiście, że polityka taka, widzia 
na zdaleka już przez publiczność i prasę 
razi już w samym teatrze. Wśród akto­
rów mówi się o tem wiele po kątach. 
Głośno boją się o tem mówić, aby ciężko 
nie narażać się dyrekcji i jej ludziom. 
Będą nawet zapewne protestować z mu­
su, kiedy te słowa ukażą się w druku. 
Ale to są zawsze pozory tylko. Ferment 
w teatrze oczywiście istnieję i prędzej 
ery później musi ujawnić się w formach, 
nieszczególnie sprzyjających spokojne­

mu rozwojowi prawdziwej sztuki w Ło­
dzi. Jeśli był w zespole aktorskim łódz­
kim zapał do pracy i chęć podniesienia 
teatru łódzkiego na najwyższy poziom, 
ło dziś należy to do przeszłości. Duch 

zapał zaginął, wkradł się czynnik 

WYTWORNA DAMA-OSZUSTKA f 
zostałai aresztowana w pierwszorzędnym hołelu wraz z jei przyjąć eiem 

™szerze książeczek oszczędnościowych P. K. ~ K. O. na rozmaite nazwiska, pieczątki u- Lorkowskiej grosza. Kupił dziev^c JJ , 
rzędów pocztowych k'likunastu miesco- w Łodzi m'eszkan'e, umeblował V, 
wości w Polsce, podrobione blankiety i wił dwa futra i suknie itd. 

już od 

W ubiegłym miesiącu policji łódz­
kiej udało się aresztować groźnego afe­
rzystę i fałszerza książeczek PKO. Józe 
fa Dziarnowskiego. Osobnika tego schwy 
bano w łódzkim oddziale PKO., gdy na 
podstaw.e podrobionej książeczki 

miał podjąć oko]o 15 tys. złotych. 
Urzędnik tej instytucji zorjentował się 
jednak w porę, iz okaibana mu książecz­
ka nie jest autentyczna i, miast wypła­
cić Dziarnowskiemu gotówkę 

zatelefonował po policję. 
Przy Dziarnowskim w czasie rewizji 

osobistej znaleziono ki'ika książeczek P. 

Zona i kochanek zamordowali męża. 
$a\d sfzntni Jaworska I M utrziiiatieta 

na 1 5 IEST C J H Ę G F T I C G O n>IĘZIE.n6a. 

urzędowe itd. 
Okazało się, iż aresztowany 

dwuch lat objeżdżał cały kraj, 
podejmując pien'ądze we wszystkich 

P. K. O. 
i zdążył już zarobić na oszukańczych ma 
nipulacjach ogromne sumy. 

W Łodzi m'ał on przyjaciółkę, Marję 
Lorkowsiką, która pomagała mu w „pra­
cy". Dziaraowski wzaoiian za usługi z 
któryph stale korzystał, nie szc 

W Piankach pod Łodzią w bestialski 
sposób zamordowano Władysława Ja­
worskiego. 

Późnym wieczorem, gdy powraca] om 
samotnie do domu, napadł nań jakiś 

osobnik w cyklistówce 
nasuniętej na oczy i zadał mu kilka cio­
sów 

siekierą w głowę. 
Jaworski runął na ziemię i w parę chwil 
później 

wyzionął ducha. 

—A więc dobrze? jeżeli jesteś taki, 
to ci zapłacę 5 tysięcy złotych, jeżeli 
sprzątniesz mego starego a ja znajdę so 
bie zamiast ciebie, innego mżęa. 

— To się już optaca — rzekł Klonów 
ski po namyśle. 

•W następnych dniach szykowano się 
do wykonania zbrodni. Jaworska sima 
przyniosła Klonowskiemu siekierę, ukry 
ła go w zasadzce, w której miał czato-

j wać na jej męża i po zabójstwie 
I pomogła robotnikowi zmyć krew z ubra 

Policja, która dowiedziała s l f 
współudziale w fałszerstwach, ( d'P % 
po aresztowaniu Dziarnowskieg''' 
zdążyła już jednak schwytać tej & 
czyny. 

Lorkowską uprzedzał bowiem 
ujęciu jej przyjaciela, obawiają 
więc podobnego losu, 

uciekła z ŁodzL 
Władze, poszukując energiczna 

zedził kowsik ej, w żaden sposób nie SAOŚ" 
' trafić na jej ślady. j^l 

Dopiero przed kilku dniami P ^ 
toruńska zwróciła uwagę na pewns 
dą parę, która Î J. 
zainstalowała si ęw największym m 

hotelu U 

0» 

! ł > a d ł ' 1 ę czynni*' §l e,irtwo. wszczęte przez policję, wkrót j " ~ n ia i narzędzia zbrodni. 
Oorczyń j ^ ustaliło tło zbrodni I jej sprawcę. którego nie było za dyrekcji p 

skietgo. 
Mówi się o tem w teatrze na ucho, 

bo się boją... 
Dlaczego dawniej nikt się nikogo nie 

bał?.. r , k. 

Gazy łzawiące w teatrze. 
Wczoraj w Teatrze Miejskim na scho 

dach, wiodących na galerję zn?.lezioi.o 
rozbitą probówkę z płynem łzawiącym. 

Drzwi wejściowe na galerję były za­
mknięte i dlatego gaz nie przedostał się 
na widownię. 

Zawezwano dyżurującego strażaka, 
który sprzątnął probówkę oraz polecił 
przewietrzyć poczekalnię. 

TEATR MIEJSKI. 
Dr.iś, w sobotę o godzin c 4 po polud.iiu 

sztuka A Strindberga „ O J C I E C . 
Dziś. w sobotę o godzinie 8.30 wieczorom 

„RZEZ" — premjera sztuki J GordJna w ndop- j 
tacji scen/cznej J aZndmcrs. 

Jutro, w niedzielę o godzinie 12 w południe 
rewja dziecinna w Łodzi 

TEATR KAMERALNY. 
Najbliższą prcmjesą w Teatrze Kameralnym 

będzie współczesna komedja „KOBIETKA Z ELE 
GANCKIEGO ŚWIATA''. 

REWJA KARNAWAŁOWA „Z FUJARECZKĄ 
I Z BĘBNEM" — w Teatrre Kameralnym. 

Dziś, w sobotę o godzinie 9 1 10 30 w nie­
dzielę o godz. 6 i 9 wieczorem i w poniedziałek 
o godz. 9-ej wielka artystyczna koncert-rewja 
karnawałowa z .JFujarecz-ką i z bębnem" Wido­
wisko to o oryginalnej form'e inscenizacyjnej 
składa tię z 3-ch części 1) Z fujareczka i bęb­
nem (ludowa), 2) Z albumu babuni (stylowa), 
3) Film amerykański (współczesna) Wykonawca­
mi tej atrakcyjnej rewji są: Hryniewiecka, która 
w 10-ciu tańcach da przegląd najtypowszych torm 
tańca; Buczyńska, jedna z twór-.zyń t. zw i ł o ­
wo — plastyki, b, artystka znakomitego teatru 
Baljewa ..Letuczaja Mysz 1' i warszawskiego Qui-
Pro-Quo oraz Żabczyńscy, znani z występów na 
wielkiej reprezentacyjnej rewji w Poznaniu, wy­
stąpią I piosenkami ludo w cmi, stylowemi I music-
hailowemi. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę premjera krotochwili K Kra-

tra „ZAŻARTY AUTOMOBILISTA' 1 czyli „300 
kilometrów na godzinę". 

Z ..ARARATU" 
Dziś. w sobotę, dwa przedstawienia rewjj p. 

n. .Aby żyć". 
Początek przedstawień o godz. 7.45 I 10 wie­

czorem. 
Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO 

H. KIJtNSKIE.1. 
W niedzielę, dnia 26 stycznia o godz. 16 od­

będzie się w sali Konserwatorium Traugutta 9, 
wieczorek muzyczny uczniowski. Udział w wie-
czarku biorą klasy fortepianowe p. Dąbrowskie 
go. Dobkiewicza, Ilcewlczówny, Kiicńskiej-
Dobkiewlczowej, Jarzębowskiej i Romanowskiej, 
klasa skrzypcowa p. Lewenstcina. śp.ewu solo­
wego p. Gonitc - Wilsockiej i kameralna p. Ry­
dera. Bilety w cenie zł. 2 i zl. 1 (dla młodzieży) 
do nabycia przy wejściu na saJa, 

Żona zabitego, liczącego już przeszło 
pięćdziesiątkę, była jeszcze młodziutką, 
petmą temperamentu niewiastą. Jawor­
SKO, za'ęty ciągle pracą, mało na nią 
zwracał uwagi, to też niewiasta nawiążą 
ła 
bliższe stosunki z jednym z robotników, 

zatrudnionych u męża, 
Janem Klonowskim, Klonowski, gdy zo­
stał jej kochankiem., początkowo pałał 
do niej wielką miłością, lecz wkrótce 

Mimo wszelkich środków ostrożnoś­
ci, sprawcy mordu zostali wykryci, 

Klonowski, przyparty do muru, przy 
znał się do zabójstwa, Jaworska nato­
miast twierdziła kategorycznie, że 
nie namawiała go do zbrodni i nie obie-

• cywąła mu pieniędzy. 
' Na sipraw-e sądowej OTć##wWi i Ja­

worska twierdzili to sarno. 

scowym 
i rozpoczęła życie na bardzo 
skałę. 

Wytwórnia dama zapisała się 
lu, jako 
— tancerka, . 
lecz władze, posiadające listy ź'0. tJł 
fotograijami, z łatwością ustaliły, 
to 

łódzka oszustka Lorkowską. ^, 
Stwierdzono, że młoda niewiasta 
dzień po aresztowaniu DziarnoWf 
znalazła godnego zastępcę w osobie 
dw'ka Zittmana. >. 1 

Zittman do czasu zapoznania ^ 
Lorkowską był skromnym u r z ę d u j 
i nie miał za sobą kryminalnej p r Z j w a 
ci, lecz dziewczyna szybko nauc-Z)*8 

„fachu". 
Posiadając jeszcze w spadiku P( 

k # sztowahym przyjacielu pedrobone \̂  
żeczki PKO. i najrozmaitsze 6 ' 
wraz z ZLttmanem rozpoczęła 1 
dalszą serję •— oszukańczych m a C HIO»; 

twa, 
Sąd, opieraijąc 6 IĘ na wynikach śledź go 

Tym razem nie trwały one już tak 

ostygł 1 coraz bardziej się od niej ©ida- skazał ich na 15 lat ciężkiego wh 
lał. Pewnego dnia oświadczyła mu: | Skazani odwołali s:ę do sądu apela-
tn W 5 ; „ a ł ' l a - l a Ł v - S 1 l m : 0 m m ^ e , n cyjne^o, który jednak ich skargę oddalił. 
^ ż ? ? V I C R L ± % N L * V*- n ^ z ^ ^ dworska zriożvła wówczas sima .kar-

n . a c T w i e . r a i 2 o statn,i rozważał tę sprawę i wyda? 
- Ożenić W ę z tobą? - odparł i* - wyrok utrzymujący w mocy karę wyz 

a po oo m, to potrzebne? Ja chcę rn^eć naczoną priez piemszą instancję! * 
tyllko pieniądze. —d— 

Mjodą parę airesztowano w To ^ 
skąd prawdopodobnie zostaną P r ^ j ^ 
aportowani do Łcdzi, gdzie jest & ^ 
ny w więzieniiu Dziarnowski. 

SOBOTA, dnia 25-go stycznia. . c„. 

1310 -0, 

ii i 
— D a ! i I d n i w a s J ^ . i » M W € ^ ? — 

Godz 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
12.05 Muzyka z płyt gramofonowych, 
munlkaty. 15 45 „Kącik artystyczny 
1615 Muzyka z płyt gramofonów y^"-
„Skrzynka pocztowa" — dr, Marjan 5W' tft 
17.45 Słuchowisko dla dzieci z KrokoW*/jg<| 

Rozmaitości. 

Najp ękniejszy puemat miłosny 

Real. GEORGE FITZMAURICE - Wg. scenarjus^a ELI NOR GLYNN. 
—A-I W rolach gtćwnycht • — • 

BLBBLE MU l ; = y ROD LA R0CQUE 
poraź pierwszy razem na ekranie. 

„Przygody Duszka Kaszubskiego Smętk« ł' , c|i 
Rozmaitości. 19 10 .Centralne Tow o r ^ n pjylT 

• kółek rolniczych do swych członków. "/Stiy"! 
gramofonowe 19.58 Sygnał czasu. 20.001 '"j'̂ O*" 
nie programu na dzień następny W'3 „dn** 
biezr.ee 20 15 Feljeton p. t. „Łowy u . r j i ' ' 
góry Ruvenzeri w Ameryce 1 ' — p. W J'" 'lekki 
rylski. 20.30 Koncert wieczorny. Muzy^8. FI 
W przerw.!* komunikat teatrów miejskie11

 ( p, 
Feljeton „Pod świętem wrażeniem" — 
Loon Chrzanowski 22,15 Komunikaty * 
24 00 Muzyka taneczna. 

GLOS KRÓLEWSKI W RAD.T0J. f e i i j 
Z okazji odbywającej s ę obecnie K° n ^ V 

rozbrojenio^vej w Londynie, w y p o w ' " 1 ' 
Jerzy VII mowę. Rzadka ta okazja s lys' 1 

pośrednio głosu anglclsk 

czarująca 

Orkiestra symfoniczna pod bat. L. Kantora. — Pocz. seansów o g. t2-ej w południe. 
C e n y m i e j s c n a p l e r w / j z y s e a n s w s z y s t k i e p o 1 z ł . 

ZA KILKA DNI 

USŁYSZYMY w ŁODZI 

r*" . t JS*\ 

dego mołiarcnj'. z V :,i. 
la wyzyskana przez Angielskie Tow, ^g* 
Radiofoniczne (B. B. C.) przez nadanie j 3 

królewskiej oraz całego przebegu o t wL ,i; P'ii 
ferencjl na caty świat. Mimo nlelcorzys^eb' 3!} 
nadawania (godz. 12—2 w południe), ^ ^ ' j 
i również stacja radiofoniczna warsz ; l . c j g { 

pośrednictwem znanej i nieslvclirnie c^V,5to^'^ 
dyny MarconiegOi przebieg całej u o r c " t 0 v* 
niesłychaną precyzją 1 umożliwiła Pj**j to 
bjór Jej posiadaczom radjo - aparatów 
wet aparatów detektorowych. 

RAUT „KADIMY". A . flr»»*S 
Celem zasilenia swych funduszów w OYT 

zarząd Z. K. S. „Kadimah" dziś W spP"o»*» 
25 b. m. o godz. 10 wieczór w salacu • 
Narutowicza 2o, raut. „-*o 

| Wszystkich miłośników s y m p a t y c ^ - j K 
bu. oczekuje tego wieczoru moc atr a^ r ( vst> 
wyborowa myzyka, dancing, występy 
ne. loterja i wiele, wicie Innych niesf l 0 0 ' 

ZWIERZYNIEC W HELENOW'J^i« J 
Zwierzyniec rozlokowany w "E,N\E ^ «O 

dalszym ciągu cieszy s.'e dużem. i u p c ' u j a i : « i« 
żenem powodzeniem. Pogłoski ku r? jcifl p 
świecie o „chorobie papuziej" w " l

 i e p 8' t 

uszczupHIy frekwen-cji, gdyż wiadomo- s t f fp 
gi ze zTi'!crzyrica łódzkiego należą ° . n f / ! ' ' . , . 

i transportu 1 były wielokrotnie przez l. f^^cK'' , 

Idane i zarejestrowane jako absolutu'-0 

http://biezr.ee
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„ ZY ŁODZIANIE NIE CHCĄ CZEKAĆ. 
i JPilniejszem zadaniem jest budowa wielkiego szpitala miejskiego na 2500 łóżek. 

JJto biel obchodzimy 30 r o c s n i c Ę T b e z o w o c n y c h dyskusji na fen femaf. 
f̂ta M e ż y ^ ^ tragedjji naszego Chorzy ci przybywają do Łodzi roszcząc; su rok rocznie, przy układniu budżetu 

jf,^ktwa R..» W l , e ' u Już lał sprawa sobie takie sanie prawa do miejsca w miejskiego, magistrat przeznacza na bu 
to i 1 m ó w i 0 N N ' i , —r~°\ R i , s r « y r»s" 

czeniom ich aie można odmówić słusz-
n czasu ucichło na ten ności — każdy chory bowiem ma jedna-
.jprostu ludzie, którzy kowe prawa do pomocy lekarskiej i o-

fcV' PriesSr°? 0?o h™ brakiem fundu, N în̂ ^ 2 1 1 nad 0ieSO.""~'. U a a n i a - do porządku iż 2312 łóżek w szpitalach nie jest prze-
ta c*asu do I znaczonych wyłącznie dla chorych wew 
Ki 0 smut

 CZ f̂Ut schodzą nas .w*3 nętranych i chirurgicznych, lecz w dużej 
li, : tf l° cięij , . n y c . taktach, że chorzy, mierze są to szpitale specjalistyczne, któ 
Mi .°kta c d ń m u n : e r a z s'tanie. zmuszę re powinny odpaść z ogólnej klasyfika 

""WM opieki lcka i i te i i tóż 

owes, kiedy jeszcze szpitalu, jak i mieszkańcy Łodzi. Rosz-) dowę wielkiego szpitala w Łodzi sumę 
200.000 zł. Oczywiście, że budowy nk t 
nie rozpoczyna, albowiem niema gdzie 
jej rozpoczynać, a pieniądze te, wobec 
wielkich potrzeb miasta, idą na inny 
cel. 

Tak m:ja rok po roku, sytuacja po­
garsza się ooraz bardziej i niema na­
dziei, aby można było projekt budowy 
definitywnie zrealizować. 

Budować etapami. 
Istnieje wprawdzie plan, aby zbudo­

wać szpital w Łag'ewnikach, ale tego 
plami brać pod uwagę nie można. Prze­
dewszystkiem dlatego, że będzie to szpi 
tal niewielki, którego właściwem zada­
niem będzie służyć miejscowej ludności, 
a następne, nawet w razie jego rozbudo 
wy, nie będzie można myśleć o tem, aby 
ciężko chorych wozić po nierównych, 
wyboistych drogach tak' daleko. 

Chorego nprz. na tyfus brzuszny, któ 
remu w .każdej chwili grozi krwotok, 
nie będzie można w żadnym wypadku 
wozić do szpitala tak daleko położone-

cji. Mianowicie szpital psychiatryczny w 
Kochanówku, do którego wszak nie mo 
żna przeznaczyć chorych ogólnych, szpi 

( ta l dziecięcy Anny — Marji, szpital ci.a 
oa Wystarczy zaipoz- gruźlików w Chojnach, a nawet cześcio-

K,-"v sobie * e m * danemi, by uprzy, wo szpital dla chorych wenerycznych na 
Ł'̂  C o r a z Wa°A^ Pożenią , wzmagają ui. Aleksandrowskiej — te domy zdro-
\>VVll*2o r

l e i ' , wobec stałego, in-' wia muszą być traktowane zupełnie od-
^ostania się naszego mia rębnie. 

Gdybyśmy doktadne obliczyli ilość 
łóżek, jaką dysponuje magisrat, w żad­
nym wypadku nie doliczylibyśmy się wię 
cej aniżeli 1367 

fet .' lawet N I a « " e 8 ' bardzo po-;tal dziecięcy Anny 
Kij 1 X°nkr 

3eoo łóżek. 
^ l ó 4 W s W W t a d z centralnych, 
fa ?* Wsi : s a P talnych powinna wvno-i " H ł " , a ' n y c n powinna wyno 

v małych miasteczkach t. 
2 na 1000 osób. W du-

norma ta jest nieco inna 

? ^ n a | t a I n y c h n a 1 0 M osób. 
( Ł % l M „ y« ż e cyfry te stanowią 
^ L I E S I E N J 0 0 . P O W I I M O S I < * Z R 0 ' B I Ć 

A trzeba jeszcze uświadomić sobie, 
że te szpitale łódzkie przeważne znaj­
dują 6ię w nieodpowiednich pomieszcze­
niach nie budowanych specjalnie na ten g 0 

cel, by łatwo dojść do przekonania, jak i . W dalszym więc ciągu wyłania się 
wielkie potnzeby piętrzą się przed na- p a l s p t a y / a D U f jowy dużego miejskie-
szem miastem i w jak ciężkiej sytuacji, r 1

 s z p : ł a I a w Łodzi 
znajduje się ludność Łodzi. ! dostosowanego do potrzeb ludności. 

Doprowadzenie do należytego pOj-1 Tgv^\T .Tir 
1 utrzymania zdrowot- ziomu *e Ł i - z o o l i o 2 e ń tych wyni- sk 

C c ^ "nr< "cząoa 600 tysięcy mie, czelnym postulatem. 
łV l nin a P°s"adać 

\ ^ Z V J S L ^ . ^żek szpitalnych. 

'^Hł^stk^l, ' ' M i a ' k ' ^ P° s' a'l larami to nieco, jak Łronija, ale w x*o 
^ • f°«osLa,: 1 f w y c n szpitaJiach, za ku bieżącym Łódź obchodzi bardzo cie 

^ i * f.;<i^c^'c'1 ^ d zarządem miej kawą rocznicę — jest to mianowcie 
P^watnych I 30-lecie od chwili, kiedy gmina łódzka i ° P n c o w . a | ' e .Mmê o pro»einu z uwzgię-

^ 2 3 1 2 ł ó ż e k » postanowiła wybudować szpital. 30 lat I dmeniem liczby łozek 
C V e C f . s , ^ a 2 0 P'<>c. Gdybyś-'temu zapadła uchwała, by wobec wzra- ł różnorodności tych łóżek, t. zn. p-odza-
H 8 l ą d n i I i - *e w najbliższym stających pod tym względem potrzeb vr'M *ch, zależnie od rodzaju cierpień. Dru 
V y c l S f ^ n o m i o n y duży szpi- Łodzi, wybudować wielki szpital, odpo- etapem będzie wybór i zakup tere-

K P T 2 V ^ Zagajnikowej,, wiadarący wszelkim wymogom. n u - Jreec im - u|ozeru-e właściwego p k 
^ f g . t o i wówczas okaże Wystano 6,peojalną komisję, która m i b l t d o w y 1 wreszcie czwartem, sf.nan-

* ^dao „ n f̂ 1 J-â  fta stosunW | jeżdziia po Europie oglądając różnego 
rodzaju zakłady, wybrano nawet miej­
sce, na którym miał stanąć potężny 
gmach — miało to być ma tereniach Po­
lesia Widzewskiego. 

Mijał rok za rokiem, a ciągle miast 
zabrać się do konkretnej pracy, medyfco 

)mu liczby łóżek szpitalnych mej- j Bezsprzeczne nie stać nas na to, byśmy 
ich w Łodzi staje się wobec tego na- | jp°$« taki^szpital wybudować w ciągu 

O s t r z e n o ż y k a d e ­

c y d u j e o d o k ł a d n e m 

o g o l e n i u 
dlatego nożyki Gillctie wykonane 

! najlepszej stali i wyostrzone z ma-
ematyrzua. DOKŁADNOŚCIĄ, GC&Ą wielo-
DTOTNIR 1 ZNAKOMICIE. 

We; zawsze zapas 

Gillette. 

nożyków 

G i l l e t t e 

Sruina roeznea. 
jeJinego roku, czy aWUch. Nie powirurś 
my więc pod tym względem łudzić gię, 

eta-robi na całym świecie, mianowicie 
parni. 

Pierwszym etapem w tym wypadku 
powinno być 

z braku odpowiednich mieszkań dla I Ł . 
teligencji. 

Dziś, inteligencja pracująca, ta, któ­
ra przed wojną nie leczyła się w szpita­
lu, lecz u siebie w domu. siłą rzeczy 

musi kurację odbywać w szpitalach, 
albowiem zmuszają ją do tego warunki 

ale pizeebż można tozrabić tak, jak się mieszkaniowe. Wszelkie tedy połowicz-

A ^ \ i o i wówczas okaże 
n »óźeik, }t 
Pow,ażny. 

JO}] szpifcinlcTwa. 
iS&..^ P S u w i a ' 4 e . •««*• cyfry, L*t» uf S ą - W t a l k i o h wypadkach 
" 1 1 . . 6 k j ^ ; ? niedobór zannietszyć 

Pod I •'^ : a n ,owicie, należało-
| B ' ' C y M •aSę* ż e «jBI«*"« dzieefę-
r f^Wksz^ M 1 W ^b l i ż szych miesią 
fe»'«ta\:?ć »*y<* tóżek o 5 0 -
S y , c h t > r y c h przy ulicy 
h ^ : ^ c v C n r V c h a m i a oddział połóż 
P l S ' , 2 M N J ° ł ó ż e k <^az poliklinika 
S S a o ^ ^ m ^ oddział na 
b *k. r o * e ni v u w a ^ ' ? t e d y ty ' 1 1 0 

^ani. .moglibyśmy przvjść do 
na , w J a ś c i w i e w Łodzi, 

N^JI^lttin^i ? W l °ne jest doskonale, 
\ i ńr o dP'°wiada warunkom 

bu4- H f 2 e 2 departament służby 
» w w , ^ „ _ , . . . 

a%i "e w Z ^ , ? «u*ku, dlaczego 
2% ^ooraJ 8 ^ 1 *'' *e ludzie niebez-
'FCH, 1 S-O . Kuka R U : . 4 

m razie zdarzają się 

sowanie tego planu. 

Droga adm'nlsirac'a. 
Oczywiście, dopóki nie mamy terenu j 

nie może być realnej rozmowy o szpita-' 
lu łódzkim. Na tę rzecz więc w pierw-

wawo, rozprawiano, dyskutowano i jeż- szym rzędzie należy zwrócić uwagę, 
dżono. Charakterystycznem jest, że inne 

Wybuch wojny sparaliżował wszel-' sprawy niemniej wprawdzie ważne, sta-
kie poczynania, w roku 1919 jednakże, a 1 le są na porządku dziennym, ciągle się 
raczej w roku 1920, kiedy ustały wszel 
kie działania wojenne, można było za­
cząć znów konkretnie myśleć o tej spra­
wie. 

Lecz wówczas, za czasów pierwsze­
go magistratu, nagle postanowiono od- 1 pieniędzy i nie czyni 
dać tereny Polesia Widzewskiego pod . tymjkierunku. 

o nich mówi i myśli a sprawę szpitalni 
ctwa zepchnięto zupełnie na plan drugi. 
Magistrat, któremu bezwzględnie po­
winno zależeć na budowie własnego do­
mu zdrowia, cągle zasłania się brakiem 

nic absolutnie w 

budowę dworca towarowego; tem samem 
projekt budowy wielkiego szpitala miej 
skiego siłą rzeczy upadł. 

Stracono ferm. 
oryginalny 

1'Ha ' ^ G O I S T N I : • . " " ^ " W U W U -

V ^ e j e jeszcze ta pieka­
rz "Sa-

X V t K=z e

> ! 1

M P i t a mch łódzkich? 
*i,.h[^ *a« tego zjawiska jest 

ą «yku* -° t o właśnie oświetla 
^°)e szpitalnictwa w Ło-

' Trzeba wziąć pod uwagę, w jak zna­
cznym stopniu zmniejszyłyby się wydat­
ki miasta na cele szpitalnictwa, gdybyś­
my posiadali własny szpital miejski. Ko­
losalne sumy płaci się jako czynsz dzier 
żawny w szpitalach obcych, kolosalne 
sauny pochłania też administracja, albo-

budowni'- w i e m 

szpitale łódzkie są małe, zaś potrzeby 
administracji tak samo wielkie, jak przy 

dużych szpitalach. 
Trzeba nakreślić sobie program na lat 
6—8 i pamiętać, że trudny jest zawsze 
tylko pierwszy krok. Gdy zaczniemy bu 
dowę szpitala, to, być może z trudem 
może powoli a jednak będziemy budowę 
tę z roku na rok kontynuować, aż dopro 
wadzi się do końca rzecz pilną i palącą. 

Vi c O U

?£w8ych szpitalach 
ch 0 T

ł °l 2 a m lecz w bardzo 
Provv£ • z P^liskich miast 

Wyłonił się wówczas 
spór ponrędzy wydziałami 
ctwa, a zdrowotności publicznej. Wy­
dział zdrowotności nie chciał pogodzić 
się z zaniechaniem projektu budowy 
szpitala i pytał, co będzie, gdy zapadnie 
wreszcie definitywna uchwała przystą­
pienia do budowy gmachu szpitalnego, 
skoro oddaje się tereny pod budowę 
dworca. Wydział budownictwa odpowie 
dział jednak, że „jak trzeba będzie budo 
wać szpital, to się teren znajdzie". 

Wydział zdrowotności próbował je­
szcze przekonywać, że za ten teren nic 
się nie dostanie, a w razie szukania dru­
giego, trzeba będzie diużo zapłacić, a 
nadto w Łodzi niema odpowiedniego 
miejsca pod budowę wielkiego szpitala. Należy uprzytomnić sobie, że w osta-
Lecz wydział budownictwa odpar] wów tnich labach zaobserwować u nas można 
czas, źe wybuduje się poza gran'c?mi j kolosalny wzrost lecznictwa szpitalne-
Łodzi. |go. Z W.ftź strony wypływa to z dzia-

I na tem sprawa stanęła. Od !e'.;c ła>?-'c; k:r -horych, a z drugiej sfcroay, 

Wzrost lecznclwa 
szpitalnego. 

ne środki muszą bezwzględnie zawieść. 
Należy sprawę tę rozwiązać w spo­

sób jaknajbardziej kategoryozny. Czy to 
potrwa 6 lat, 7, czy 8, jest to w tej chwi­
li rzeczą obojętną. Najważniejsze tc 

pierwszy krok, 
'który pociągnąłby za sobą wielkie dzie­
ło budowy. 

Nasze szpitale miejskie są bardzo ma 
łe i nieodpowiednie. Naprzykład szpi­
tal w Chojnach obliczony jest zaledwie 
na 85 łóżek, w Łagiewnikach na 50 i 100 
łóżek, na Aleksandrowskiej na 120 łó­
żek, św. Józefa — 150 łóżek, Radogosz-
czu na — 310 łóżek, Marji Magdaleny— 
£0 łóżek i zbiomia — 60 łóżek. 

Szpital na 2.500 osób. 
Gdybyśmy 2 braku pieniędzy w dal­

szym ciągu budowali takie mikroskopij­
ne szpitaliki nie dałoby to absolutnie 
rozwiąż arna. 

Łódź musi mieć ogólny miejski szpi­
tal na 2.500 łóżek. Po budowie tego 
szpitala uległyby likwidacji drobne szpi­
taliki, które podrażają administrację i zu 
pełnie nie odpowiadają swemu przezna­
czeniu. Jeśli weźmiemy pod uwagę roz­
rost Łodzi, to szpital na 2.500 łóżek nie 
wyda się pod żadnym warunkiem prze­
sadą. 

Sprawa ta, która ciągnie się już 30 
lat, dojrzała wreszcie do rozwiązani*. 
Właściwe czynniki powinny wreszcie ru 
szyć tę sprawę z martwego punktu, albo 
wiem 
z roku na rok warunki pogarszają się 

coraz bardziej. 
W najbliższym czrsic powinien być o pra 
cowany plan akcji, która umożliwi zrea-
liizowamia budowy takiego wielkiego 
szpitala miejskiego, i pozwoli systematy 
oznie, poszczególne ebpy, tej akcji, wpro 
wadzać w czyn. 

Nie wątpimy, że na apel nasz odez­
wą się ludzie, którym sprawa wielkiego 
szpitala miejskiego leży diprawdy pa 
sercu. Sum. 

SALON HIGIEM.-KOSMETYCZNY 

„)AQUEUNE" "-"i 
K. SZWAJCERC 3 . 

Godziny przyjęć 10—2 1 •! ', 
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Pabianice. 
(Tel. od wl. koresp) 

—o— 
KOMISJA UCHWALIŁA BUDŻET. 
Na onegdajszem posiedzeniu komisji 

flnansowo-budżetowej uchwalono w dru-
gletn i trzeciem czytaniu budżet miasta 
na rok 1930/31. Komisja stwierdziła brak 
pokrycia na 60.000 zł., wskutek czego za­
szła potrzeba skreślenia pozycji w dziale 
subsydjów. 

KURSY MOTOCYKLISTÓW. 
. Pabjanickie towarzystwo motocyklis 
tów organizuje kurs nauki na motocy­
klach. Po ukończeniu kursu uczestnicy 
otrzymają prawo jazdy. Kursy rozporzą­
dzać będą kilku motocyklami, tak że ucz­
niowie zapoznają się nietylko z teoretycz­
ną, ale i praktyczną stroną. 

ZEBRANIE „BURZY". 
W diniu dzisiejszym towarzystwo spor­

towe „Burza" zwołuje ogólne zgromadza­
nie członków, na którem omówione Dędą 
sprawy związane z rozszerzeniem dzia­
łalności towarzystwa. 

WYPADEK PRZY PRACY. 
Wczoraj w czasie zakładania u sufitu 

żelaznego wału w fabryce konsor-jum 
przemysłowego przy ul. Pięknej, uderzu-
ny został korbą w pierś stojący na rusz­
towaniu robotnik, Józei Pawłowski ^uli­
ca Piękna 12). Uderzenie to było tak sil­
ne, że robotnik stracił przytomność i 
spadł z rusztowania. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala. 

P O R T . 
1 -o- ——-

Turniej piłkarski na prowincji 
o puhar „11. Republiki". 

Tomaszów-Mazowlecki. 
—o— 

t&unt więźniów. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Wczoraj w godzinach południowych 
w tamtejszym areszcie wybuchł bunt a-
resztantów, osadzonych do dyspozycji 
sądu okręgowego w Piotrkowie i sądu 
grodzkiego w Tomaszowie. Podczas 
przechadzki, odbywającej się na podwó­
rzu pod opieką dozorcy j posterunkowe 
go, jeden z aresztantów, Perelman Aj-
zyk, cisnął w posterunkowego Paszkę, 
lecz na szczęście chybił. Osadzeni w a-
reszcie więźniowie zdemolowali urządzę 
nie cel, powybijali szyby j usiłowali wy­
łamać kraty. 

Dopiero późnym wieczorem stłumio­
no rozruchy aresztantów i pod s'lną es­
kortą odtransportowano ich do wiezienia 
w Piotrkowie. 

Plotrhćw-Tryłiunalski. 
(Tel. od wł. koresp.). 

Magistrat m. Piotrkowa uchwałą z 
dnia 23 b. m. postanowił w pbrożurfleniu 
z cechem rzeźniczym w Piotrkowie obni­
żyć ceny wyrobów masarskich. 

Na stacji w Oruszkowie pod Piotr­
kowem komendant.policji zatrzymał zna­
nego przemytnika Jana Lesiaka, zam. w 
Łodzi przy ul. Karpiej Nr. 4. U Lesiaka 
znaleziono 4 kg. tytoniu niemieckiego, 
który skonfiskowano i przesiano do • m ą -
du skarbowego akcyz i monopoli w Piotr­
kowie, a Lesiaka osadzono w areszc :e. 

Prowincjonalne kluby piłkarske ok 
ręgu łódzkiego borykają się wiecznie z 
przeszkodami natury finansowej. 

Brak środków propagandowych na 
prowincji przyczynia się do tego, że na­
wet najważniejsze zawody piłkarskie 
świecą b. często pustkami. 

Propaganda sportu piłkarskiego na 
prowincji posuwa się żółwim krokiem na 
przód, to też władze piłkarskie winny 
corychlej zainteresować się zaniedbaną 

Y.M.C.A. wznowił? 
sekcję koszykówki. 

Przed niedawnym czasem uległa lik­
widacji sekcja koszykówki przy YMCA. 
a ma;.lep®i jej zawodnicy zasilili szeregi 
różnych łódzkich towarzystw sporto­
wych. Obecnie dowiadujemy się, że Y. 
M.C.A. znów zgłosiła się do związku, a 
nawet przystąpiła do rozgrywek o pu­
har „Ejcpressu'', lecz z powodu opóźnio 
nego> zgłoszenia najprawdopodobniej nie! dzień 14 lipca. Pogoń kilkakrotnie pro 

prowincią. 
Redakcja „Republiki" pragnąc przy-' 

czynić się do propagandy i popularyza­
cji sportu piłkarskiego na prowincji ofia 
rowała puhar dla zwycięzcy turnieju 
międzymiastowego reprezentacyj pro­
wincjonalnych, miasteczek. Organizacją 
zawodów zajmie się zarząd ŁZOPN-u, 
który ' w najblższym czasie przvstąpi 
do realizacji inicjatywy redakcji „Repu­
bliki". 

Turyści ukarani 
grzywną 200 złotych. 

' Zarząd PZPN-u ukarał Kl. Turystów 
grzywną.zł. 200 za wprowadzenie w błąd 
Pogoni lwowskiej, że w dmiu 3 maja nie 
można było w Łodzi rozegrać spotka­
nia o mitsrzostwo Ligi. 

Jak wiadomo na skutek prośby Tury 
stów i powyższego motywu mecz Po­
goń — Turyści przesnuięty został na 

będzie diir*»«zzcona do rozgrywek puha 
rowych 

Co ujrzą sportowcy 
dziś i jutro. 

Kalin edairzyk sportowy na dz :eń dzi-
siefszy i jutrzejszy przedstawia się na­
stępująco: 

Sobota: O godz. 16-ej 30 w sali ŁT. 
SG. przy ul. Zaikątmej 82 turniej gier które trwają już ód kilku "dni posuwają 
sportowych z udziałem 4-ech drużyn s'ę szybko naprzód. Zeszłoroczny mistrz 
AZS-u warszawskiego. W lokalach kil- j ŁadzHiasmonea znów prowadzi w ta-

tsetowała, przeprowadzono dochodze­
nie i ostatecznie PZPN ukarał Turystów 
grzywną pieniężną. 

Sfan rozgrywek 
ping-pongowych o mistrzostwa 

Łodzi. 
Mistrzostwa ping-ponigowe Łodzi, 

ku łódzkich towarzystw sportowych dial 
szy ciąg ping-pongowych mistrzostw Ło­
dzi . 

Niedziela; Godz. 11-ta w sali Kl. Sp. 
Zjednoczone wewnętrzne - klubowe mi­
strzostwa bokserskie. O gediz. 10-ei w 
Sali YMCA przy ul. Piotrkowskiej 243 
walne zgromadzenie Łódzkiego Zwąz-
ku Gier Sportowych. O godz. 10-ej w 

beli. Prócz Hasmonei wybijają się ŁKS. 
Kaoimah, Oraltorjum i Makkabi pabiani­
cka. 

Dziś grają w Łodzi 
akademicy warszawscy. 

W dniu dzisiejszym staraniem sekcji 
gier sportowych przy Kl. Sp_I. K. Poz-

t o r 3 

saii Ogniska Oficerskiego przy ul. Zielo' nański odbędzie się w sali ŁTSG. wielki 
emj '20 dokończenie walnego zgromadzę turniej gier sportowych z udziałem czte 

rech drużyn słynnego zespołu Azo-u 
warszawskiego. Składy drużvn gości, 
przedtsawia.ją się następująco: 

Siatkówka pań: Anacka, Piotrow­
ska, Wiszniewska, Cegielska, Świerżew 
ska, Szelążkówna i Grotowska (rez.). 

Siatkówka panów: Kamberger, Ol­
szewski, Purschal, Szymborski, Lech, 
Panczaikiewicz, Maciński (rez.). 

Koszykówka pań: Malanowska, Wo­
licka, Brzozowska, Woynarowska, Gro­
towska, Wiszniewska (rez.). 

Koszykówka panów: Mailanowsiki, 
Woiśliński, Maciński, Gaszyński, Wo-
odard, Schwan (rezj. W składzie koszy 

nia ŁZOPN-u. W godzinach poobied 
nich daitazy ciąig ping-pongowych mi­
strzostw Łodizi. Godz. 11-ta boisko ŁKS. 
mecz piłkarski ŁKS — Bieg. O godz. 
9-ei przedmecz ŁKS IB — Bieg. II. 

UIIeSk!e zawody 
bokserskie w Filharmonii 

Jak się dowiadujemy zawody bok­
serskie które urządza Widzewska Manu 
faktura w dniu 9 lutego z udziałem kil­
ku mistrzów wagi ciężkiej ze znanemi 
zawodnikami Śląska niemieckiego i Wro 
claw'ia, odbędą się w Filharrnonji. Za. 

Zebranie „Loka 
W sobotę, dnia 25 styc*"'"* 

godzinie 4 po poł. w lokalu °^ Dfi/a 
misji związków zawodowych 1 )• 
Narutowicza Nr. 50 z a r z ą d / 0 ^ 
tor" zwołuje nadzwyczajne # 
lem uzyskania pełnomocnictw 
gniecie wszelkiego rodzaju ? ° ^ m 
władz, jak również od osób PrLySJj 

Zarząd wzywa wobec tego 
lokatorów, zamieszkałych W. 
warzystwa o liczne przybyć'* Ą 
nie, gdyż od tego zależy sP r a 

mania spółdzielni. 

ODCZYT D-ra 
KLINGER* X 

W najbliższą środę dnia 29 J3 JJAM 
się w sali Filharmonii rewelacyfY ^ 
Pawła P 
ważnego 

Dr. Kling*, 
tu niezmiernie bogatą dziedzinę. j v *-
nych i chorób wenerycznych. Mie j^ j ł^ 
legent poruszy w swym odczyc' c j tfPi 
niemu jako zjawrska fizjologicznej .jg*. 
nego ora* sprawę dojrzewania P' e' |>k W 
budzenie się wiosny) odgrywając 0",,, »1S 
ną rolę w dziedzinie w s p ó ł c z e s n a ^ r 
nia młodego pokolenia — Przcjlspr* 
odbywa się w kasie Filharmonii 

;li Filharmon,i rewelacyiDJ 
fngera, znanego w iia^1'",;,,-
lekarza, prelegenta i n U . s«f«5° ^jj 

Clinger wybrał jako l c n J 0

1 ! ^ r ł ' j r j 

u* 

nocy dyżurują apteki! ipjofjjj 
;a 225), Bartoszewsk ie j 

Dziś w 
(Piotrkowska 
Nr 95.) M Rozenbluma (Cegielni*"' |jj0 
na (Wschodnia 54), J. K o p r o w s k i J_ 
ska 15) 

m m 

j \Vr- i \r i ' , | Kigali ' u i , U L U w a. ii n e t , , , w o i n . i a i u i Z r i c avi-:siiy 
rząd Widz, Man w dniu wczorajszym za k 6 w l k i feej AZS-u warszawskiego kontraktował salę Filharmoinji, gdzie u-
stawiomy zostanie ring. 

Nowe gwiazdy 
polskiego narciarstwa 

Stopkówna, utalentowana zawodnicz 
ka sekcji narciarskiej P. Tow. Tatrzań 
skiego przychodząca stale na drugiem 
miejscu po Brońci Polankowej,' trenuje 
obecnie pod kierownictwem Bronisława 
Czecha, który się tą młodą góralką za-
ął bardzo troskliwie. Snodziewanem 

j jest, że Stopkówna stanie się groźną 
przeciwniczką nizwycieżonej Brońci, to 
też najbliższy bieg pań, który odbędzie 

[ się przy mistrzostwach okręgowych ;w 
dniu 25 b. m. budzi ogromne zaintereso 
wanie. Polankowa znajduje się obecnie 
w doskonałej formie, a nic nie wskazuje 
na to, aby dała sobie tak lekko odebrać 
tytułu najlepszej narciarki Polski i świa 
ta. 

Dwie narciarki z Kostrzynia Danuta 
: i Roma Broeckerówny, uczestniczki so­

kolego kursu narciarskiego, pozostały w 
j Zakopanem i żenują do zawodów wraz 
z Brońcią Polankowa. Jak wiadomo, 
starsza z nich Danuta, zdobyła pierwsze 
miejsce w zawodach kursistów, zaś o-
bie zapowiadają się jako doskonałe nar 

widzimy dwuch amerykan z poselstwa 
amerykańskiego, które jaik wiadomo kil­
kakrotnie już rozegrało spotkanie w ko­
szykówkę z czołowemi drużynami stołe-
cznemi. 

Australijczycy marzą 
o zwycięstwie w puharze Davisa 

Australijczycy już obecnie przygo­
towują się do rozgrywek o puhar Da-
visa. Od kilku dni odbywają się roz-

;grywkii kwalifikacyjne, przyczem w 
grze pojedynczej Cuneminks zwycię­
żył Roma 6:4, 6 : 4: 6:3, a w grze po­
dwójnej para Cramford i Moon zwy­
ciężyła parę Willard i Hopman 11:9, 
8:6, 6:2. 

Cyfry ligowe. 
Ustępujący zarząd Ligi ogłosił dane 

statystyczne tyczące się działalności 
władz ligowych, które przedstawiają 
się następująco: Z pięciu protestów 
przychylnie załatwiono dwa, ilość wi­
dzów wynosiła 312,826, t. j . o 60 tysięcy 
mniej, niż w r. 1928. Udzielono 17 napo­
mnień, 9 nagan i 33 dyskwalifikacji, 
przyczem najwięcej kar nałożono na I. 

D z i ś I d n i n a s t ą p " * 4 " ' 

Arcydzieło filmowe reżyS' 
i Joe Maya . 

„ A S F A U 
Symbol wielkiego miast* 

kultury i bagna rozp 1 1 5 

W rrlach g ł ó w n y -

Betty Amann ^CYT\C^ 

Gustaw Frohlich ^ 
A . S t * " 1 

id 

ciarki, dysponujące wielkim talentem.. v , „ , u / . c ł 

i dobrem przy«otowante?n lekkoatletycz- i ̂  r - Ł - 5 - 1 W l 

nem i wytrzymałością. 

Wielka orkiestra symfonie* 0* 
Sz, Baigelmana. ,\t_ 

eny miejsc na I-szc sea" 

T E A T R 
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Bilety sprzedaje Hasa cafy d»i c ł l 
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Myśli Anatola Francefa. 

J A N N I N G S . 
•wolm filmie produkcji 

,j I dni następnych! 
tU* 1 *! c s " epopea bieżącego seionu 

'**<>itlnieisŁy z genialnych władców 

E ekranu 
i ••łniniui 

i t t«ryk»ński-i 1930 pod tytułem: 

grzechy 0łc6w" 
^ l i v 1 t a k » cudowną kreacle wobec 

'•1 blednie cala jego dotycbcrasowa 
^ twórczość ekranowa. 
„> 0*ojUłvch głównvch rolach; głośni 

e ł I Ym twiecie Rutb Chatterton 
fj„ ł Barry Norton. 
^^Yulgowe i passe-partout bezwzględ-
0 ti .'* nieważne a t do odwołania. ~ 

iłodiiejha o 6-ciu n a z w i s k a c h 
została skazana na 3 lata więzienia. 

[)o państwa Izsbiekich, zamieszika- dunek, podając dokładny rysopis swego 
łych przy ulicy Wólczańskiej 4, zgłosiła gościa. 
3i<; jakoś starsza niewiasta, która przed-! Policja na tej podstawie wkrótce u-
sitiwiła się jako i stuliła, iż rzekoma Prywesowa była zna 

Prywesowa, mieszkanka Warszawy. ! ną złodziejką, występującą pod sześcm 
- Siedziałam w Łodzi w więzieniu! nazwiskami jako Helena Golińska, Bran 

przy ulicy Kopernika - mówiła - za 1 § * Borkowska, Rozenowa, Janowska 
[polityczne przestępstwa' razem z waszą ; R o t l n a n < m « * łub Prywesowa. 
i wnuczką; To"• szalenie v,m£ła dziewczyna.; Niewiasta ta dokonywała stale . kra. 
[Ona prosiła mnie, bym zwróciła się do j dzieży podając się 1 za towarzyszkę wię-
' państwa po garderobę dfla niej. Ja już jej, zienną rozmaitych osób, których krew-

to sama dostarczę. nym składała wizyty. 
Prywerowa w ciągu dalszej rozmowy i W dniu wczorajszym stanęła ona 

podała Izbickim tyle szczegółów z życia!przed sądem, który sprawę tę rozważał 
ich wnuczki, że nie mogli mieć żadnej i iPod przewodnictwem sędziego Kopacze-

p. R. KANTOKA. 
**» I IET . *O D Ł 1 2'E I W POŁ' 

« na pierwszy SEANS wszyst­
kie po 1 l\. 

o . A G A : 
jaz; p 0 W y ż s z y n j e m a n U 

i u K p , n e 9 o z hlmem o po­
l n y m tytule demonstrowanym 

SwQim czasie w k l n i e 
„CASINO". 

isze 
doOEKlAM GA7H0WYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęcia fcteflTtjane 
ctac-J3«vKeproduw:ji ' 

R» SUNKlKiSEKIY RBOAMĆM/E 
i WYDAWNICZE WYKONYWA 

wątpliwości, ze niewiasta mówi prawdę. 
Przyjęli więc ją bardzo gościnnie i 

nawet zaofiarowali jej nocleg. 
— Jutro rano pani otrzyma gardero­

bę — oświadczyli jej — będziemy pani 
bardzo wdzięczni, jeżeli pani ją zaniesie 
naszej biednej dziewczynie. 

Prywesowa, będąc bardzo zmęcz ma, 
udała się wkrótce na spoczynek. 

Nazajutrz wstała dość późno i ponie­
waż Izbicka udała się na miasto kupić 
ciepłą bieliznę, Prywesowa, czekając na 
jej powrót, kręciła się po mieszkaniu. 

W pewnej chwili Prywesowa wesoła, 
j do Izbickiego i powiedziała mu: 

— Wychodzę na pół godziny. Proszę 
tymczasem przygotować paczkę do wię­
zienia. 

— Dobrze — odparł p. Izbioki — bę 
dzie wszystko przygotowane. 

Prywesowa nie zjawiła się już jed­
nak. 

_— Izbiccy, nie mogąc się jej" doczekać, 
[tknięci jakiemś przeczuciem, skontrolo. 
wali szuflady i wówczas stwierdzili 
brak 780 złotych, 10 dolarów i 5 dokuró-

wek. 
— Ta Pirywesowa, to była złodziejkal 

— zawołała p. Izbicka — trzeba o wizy 
stkim doniieść policji. 

Izbiccy udali się rzeczywiście do ko 
misarjatu, gdzie złoźyfli odpowiedni mcL-

wskiego. 
Oskarżał prokurator Suski, 
Oskarżona na sprawie nie przyznała 

się do winy, lecz sąd po zbadaniu świad 
ków skazał ją na 3 lata więzienia z poz 
bawieniem praw. das. 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 24 stycznia. 

Żyło 2220—2290, Pszenica 35.30 — 36.50. 
Jęczmień browarn. 24.50—26.50, Jęczmień zwy­
czajny przemiał. 20—22.50, Owies 16.50—17.50. 
Mąka zyłrtla 70 proc 35 50 Mąka pszenna 65 pr 
55.50—59.50, Otręby żytnie 14—15, Otręby pszen­
ne 16—17, Groch palny 30—33, Groch Victoria 
34—42, Seradela 20—24, Łubin niebieski 20—22, 
Łubin żółty 23—25, Siano luine 7.50—8.50. Siano 
prasowane 9—lo, Stomn luźna 2.75—3, Siano 
prasowane 3.90—1. 

Warszawa, 21 stycznia 
Zyto 21—21 50, Pszenica 36 50—37, Owiea je­

dnolity 19.50—20.50 Jęczmień NA KASZĘ 20—23, 
Jęczmień browarn. 26.50—27, Groch polny 35—3S. 
Muka pszenna luksusowa 6$—J2, Mul.a pszenna 
cztery zera 59—61, Mąka żytnia podług przepi­
su 37.50—38.50, Otręby pszenne schale 20—20.50, 
Olrcby pszenne średnic 16—16.50, Otręby żyt­
nie 11—11 25, Kuchy lniane 39-H0, Kuchy rze­
pakowe 29—30. Fasola biała 78—83. 

Lwów, 24 stycznia. 
Pszenica kraj. DW. 36.25—37,25, Pszenica kra­

jowa zbiorowa 34—35, Żyto małopolskie 20 73— 
22.25, Jęczmień niałop. przem. 18.25—lv. OWIES 
małopoltiki 17—17.25, MĄKA pszenna 65 proc. 
61—62, Mąka żytnia 37—38 Otręby żytnie U 50 
- 1 4 - 0 0 

— Socjalizm, mol drodzy przyjacie­
le, — rzekł Anatol France, z wyrazem 
zakłopotania na twarzy—socjalizm jest 
rzeczą niemożliwą. Pozwólcie sobie 
powiedzieć: tradycja kapitalistyczna 

jest nazbyt silna inigdy nie zdołamy Jej 
przezwyciężyć. Nawet ludzie biedni po­
ważają tę tradycję. Szanują ją nawet 
hardziej niż bogaci. Zaobserwowałem 
naprzykład zjawisko następujące: myś­
li moje 1 caty mój światopogląd opiera 
się na teorji socjalistycznej, ale cóż to­
ma za sens skoro cale moje otoczenie 
skłania się przeciwko temu? 

Stolarz, który byl tti niedawno, by 
naprawić mą szafę biblioteczną starał 

się wszystkie bogato oprawione tomy 
wystawić naprzód, a stare, zniszczone 
książki kładł na sam tył, przy ścianie. 

Mimo, że jest on biedny, wstydzi się 
biednych książek. Również sprzątaczka 
moja każdy zużyty tom rzuca do ko­
sza, oceniając gó tylko z wyglądu, a 
przed drzwiami mojemi waruje piesek, 
który rzuca się na każdego biednie o-
dzlanego człowieka. 

Jakże może w takich warunkach roz 
wijać się idea socjalistyczna? Walka 
jest nierówną, ale nie traćmy nadziei. 
Może zatryumfujemy pewnego dnia. 

Chmura nie większa niż chusteczka 
od nosa, sprowadzić może największa 
burzę. 

• 

Co myślę o świecie? — zapytał na­
gle — Chcecie, abym sprecyzował swój 
pogląd na świat? Czy widzieliście kie­
dykolwiek garncarnię? Na stołach pełno 
glinianych form, według których wyra­
bia się jednakowe, stereotypowe garnki. 
Nie wiele z tych form pozostaje. Więk­
szość wyrzuca się, jako coś zbędnego. 
Tak samo, wydaje mi się, jest na świe­
cie* Mało jest ludzi żywych, prawdzi­
wie żywych. Większość to trupy, ludzie 
nie wiedzący o tem, że żyją. Nad ich 
głowami unoszą się trzepocące ptaki — 
ich iluzje. Łudzi prawdziwie żyjących 
można wyliczyć na palcach. 

Nicolas Sezar, 

— mmx m*Vm d@*tm\ W** 
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Sytuacja gospodarcza w Polsce 
według sprawozdania Banku Gospodarstwa Krajowego. 

żadnej zmfc» Sprawozdania B.G.K. o sytuacji go­
spodarczej, którego zeszyty miesięczne 
stanowią podręczny materjał informa­
cyjny — w tym miesiącu zaintereso­
wały szerszą opinję, dzięki szczeremu 
zarysowaniu położenia. 

Ze szczególnej części sprawozdania 
styczniowego podajemy poniższe Infor­
macje o położeniu poszczególnych ga­
łęzi: 

RYNEK PIENIĘŻNY. 
Trudności panujące na polskim ryn­

ku pieniężnym w okresie sprawozdaw­
czym w niczem nie zelżały. W związku 
Z szeregiem; zapadających terminów 
płatności podatków f różnych zobowią­
zań, które były szczególnie ciężkie dla 
rolnictwa, objętego nową falą depresji 
cen ziemiopłodów, oraz w związku z 
mobilizacją gotówki na ultimo roku dało 
się nawet wyczuć pewne zaostrzenie 
sytuacji kredytowej kraju, które zresz­
tą wystąpiło już w listopadzie ub. r. 
po okresie częściowego odprężenia go­
tówkowego w lecie I w pierwszej poło­
wie Jesieni 1929 r. Napór na rynek pie­
niężny szczególnie ze strony rolników 
był w dalszym ciągu nadzwyczaj silny. 
Nowych jednak kredytów udzielono z 
wielką wstrzemięźliwością, przyczem 
zachodziły wypadki zupełnego wycofy­
wania się prywatnych eskonterów z 
operacyj pożyczkowych. Naogół jednak 
pozabankowa stopa procentowa nie pod 
wyższyła się. przeciwnie, w odniesieniu 
do pierwszorzędnego materjału, który 
byl w malej podaży, w niektórych miej 
scowościach wykazała nawet niewiel­
ką zniżkę. 

Regulacja zobowiązań zapadających 
w grudniu ub. r., odbywała się z wicl-
kleml trudnościami. Liczba protestów 
wekslowych oraz upadłości była po­
ważna. W Banku Polskim stosunek 
weksli zaprotestowanych do całego in­
kasa wzrósł z 4,71 % w październiku 
do 5 % w listopadzie i 5,44 % w gru­
dniu. 

RYNEK WŁÓKIENNICZY. 
Położenie przemysłu pozostało na­

dal niepomyślne. Wytwórczość fabryk 
wyrobów bawełnianych była mniejsza 
niż w listopadzie, gdyż zarówno zakła­
dy tkackie, jak i przędzalnicze ze wzglę 
du na okres świąteczny i obliczanie 
remanentów na koniec roku były unie­
ruchomione prawie przez całą ostatnią 
dekadę grudnia. Pomimo pewnego oży­
wienia się sprzedaży towarów u deta-
Hstów, szczególnie w ciągu kilku dni 
mrozu, zbyt w przemyśle w porównaniu 
z listopadem j eszcze się zmniejszył 
przy niezmienionych cenach i warun­
kach pokrycia dla artykułów zimo­
wych. Ceny dla wyrobów letnich, wo­
bec niewyjaśnionej sytuacji rynkowej, 
nie zostały dotąd ostatecznie ustalone. 
Ze względu na niedostateczne zatrudnię 
nie fabryk tkackich zbyt przędzy byl 
bardzo slaby, do czego w pewnym stop 
nlu przyczyniła się również daleko idą­
ca ostrożność w udzielaniu kredytów 
przez przędzalnlków. 

Podobnie w przemyśle wełnianym 
konieczność ostrożnej polityki produk­
cyjnej na sezon letni wobec braku orjen 
tacjl co do rozmiarów i rodzaju przy­
szłego zapotrzebowania powoduje utrzy 
manie wytwórczości na niskim pozio­
mie. Tak samo jak w przemyśle baweł­
nianym prawic wszystkie zakłady prze 
mysłowe były unieruchomione od 21 
grudnia do końca miesiąca, wskutek 
czego produkcja tak zakładów tkackich, 
jak i przędzalniczych była mniejsza niż 
w poprzednim miesiącu. Nie przyczy­
niło się to jednak do odciążenia prze­
pełnionych składów fabrycznych, gdyż 
sprzedaż wyrobów była nadal bardzo 
niewielka. W związku 
platnicz 
ży we 

ustępstwa 

wydobyto 3.449 tys. tonn, wzrost wydo 
bycia na dzień roboczy wynosi prawie 
12%. 

RYNEK DRZEWNY. 
Położenie przemysłu drzewnego w 

miesiącu sprawozdawczym nadal nie 
przedstawiało się korzystnie. Niezły 
zbyt miały jedynie kopalniaki, gdy za­
interesowanie innemi sortymentami by­
ło małe. Położenie finansowe przedsię­
biorstw drzewnych wobec tego nie ule­
gło poprawie. Surowiec rosyjski, który 
wyparł nasze drzewo z rynków obcych, 
zaczyna z powodu swej taniości w po­
równaniu z surowe m eolskim .docierać 
1 do naszych tartaków. Sytuacja na 
rynkach międzynarodowych nie wyka 
żuje poprawy dla naszego eksportu. 

RYNEK SKÓRZANY. 
Sytuację w ostatnim kwartale 1929 

roku cechowały wzrastające trudności 
zbytu wskutek spadku zapotrzebowa­
nia, jak również konkurencji wyrobów 
zagranicznych. W przemyśle obuwni­
czym przejawia się nadal wzmożona 
konkurencja przemysłu czeskiego, au-
strjackiego, a ostatnio włoskiego. 

RYNE PAPIERNICZY. 
W przemyśle papierniczym położe­

nie w miesiącu sprawozdawczym nie 
uległo poprawie. Napływ zamówień 
jest niezadawalający. Wypłacalność 

odbiorców również się nie poprawiła. 
W ostatnim kwartale 1929 r. położę ile 

I dzień pracy. W porównaniu z listopa- j tego przemysłu doznało pewnego pogor 
dem, liczącym o dwa dni robocze wic- szenia wskutek wzrastających trudiio-
cej przeszło o 9 tys. tonn, czyli prawic \ ści zbytu I konieczności pracy na skład 

jednak nie uległy prawie 
nie. 

RYNEK ZBOŻOWY. 
Na giełdach polskich ceny zbóż zniż­

kowały. Poprawa nastąpiła ku końcowi 
grudnia, nie zdołała jednak pokryć cał­
kowicie poprzednich strat, za wyjąt­
kiem żyta na giełdzie poznańskiej, gdzie 
cena Jego nieznacznie przekroczyła po 
złom z początku miesiąca. Ceny owsa i 
jęczmienia wykazują tendencje nieco 
słabszą. 

Zbyt zbóż był w dalszym ciągu nie­
dostateczny. Wprowadzenie premjl ek­
sportowych nie odbiło się dotychczas 
wybitniej na położenie rynku, wskutek 
czego sprzedaż ograniczała się do nie­
wielkich Ilości. 

Wywóz zboża z Polski, nlekrępowa-
ny obecnie cłami wywozoweml i zaka­
zami, rozwija się nadal pomyślnie. 

RYNEK WĘGLOWY. 
Położenie górnictwa węglowego Poł 

ski w grudniu kształtowało się nadal po 
myślnle. Wprawdzie ogólne sumy wy­
dobycia ł zbytu węgła w tym miesiącu 
ze względu na mniejszą ilość dni robo­
czych (23 w grudniu wobec 25 w listo­
padzie) są nieco mniejsze niż w poprze­
dnim okresie sprawozdawczym, nato­
miast przeciętne dzienne wydobycie i 
wysyłka były znacznie większe. Podług 
tymczasowych danych wydobyto we j 
wszystkich zagłębiach 4,025 tys. tonn 
węgla, czyli przeszło 174 tys. tonn na 

0 udzielanie naftff, 
W dniu wczorajszym w gabW ^ 

ceorezesa sądu okręgowego JI 
odbyła się konferencja, w f̂", U 
udział: przewodniczący wydzją' "JL 
wego sądu okręg, w Łodzi Kis*> 
urzędujący wlce-prezes izby P r lzL\ 
wo-handlowej Fiedler, dyrektor i*^ 
jer, przewodniczący komisji J f 0 
kredytowo - ubezpieczeniowej 
oraz doradca prawny Izby ^'MI 

Tematem konferencji była *f A 
tuacja gospodarcza oraz kwestJ3^* 
rów sądowych, ilość których ' 
ostatnio bardzo duże rozmiary- J 

W toku konferencji wyrażone J 
przekonanie, źe nadzory sąa^ft^j$ 
być udzielane jedynie w tych Wf^Ą 
gdy są dane, że nadzór sądowy ^ 
wl flrmłe przeprowadzenie skutec 

n a c J ' « -kk 
W każdym innym wypadku t" 

nadzoru sądowego jest nle -̂
gdyż działa demoralizująco i m°z

 k ^ 
sem doprowadzić do zachwiani3 

tów. Ą 

Powyższe względy naka&w* Ą 
ile przy udzielaniu nadzoro ,M 
- Ł . 1 - 1 . ! J „ 1 ^ J ; „ Ł / 5 J O ? 1 * (ITFL 

W A N T C przy i ruz i e ia i i iu n a " " - I * 

wych jaknajdalej posuniętej °L\IW 
Na konferencji poruszana  D? .A" 

sstja biegłych, wystei 
wydziale handlowym sądu 
N I C Z 

0 
W sprawie tej powzięta została 
że przestrzegana będzie Usta ^ 
ułożona i zatwierdzona przez ^ • 
mysłowo-handłową I ogłoszon3 

nitorze" w sierpniu ub. roku. 

G I E Ł D ^ 4 

o 60 %. W stosunku do grudnia 1928 j oraz pogarszających się terminów j 
roku. w którym przy 22 dniach pracy i płatności 

Miii 
Na ostatniem posiedzeniu sąd okręgo- j Na aiklad powyższy zgodzili się wszys-

wy zatwierdził układ wierzycieli w spra- j cy wierzyciele 
wie upadłości Abrama Halbersztadta, han 
dhtjąeego przędtzą w Łodzi przy uł. Kon­
stantynowskiej Nr. 7, ogłoszonej na żą­
danie wierzycieli w dniu 13-go grudnia 
1927 roku. 

Układ ten, zaproponowany przez upa-

Pozaitem w tymże dniu pTzedłużo-
no odroczenie wypłat Lewi-Szymonowi 
Wrońskiemu, prowadzącemu fabrykę wy 

i robów pólwełmlanych i wełnianych pod 
firmą „Lewi-Szymon Wroński" w Łodzi 

dłego na zebraniu wierzycieli w dniu 2; przy ul. Piotrkowskiej 8, na dalsze trzy 
stycznia 1930 roku, przewiduje spłatę , miesiące, t. j . do dnia 15 kwietnia r. b. 
4-ch wierzycieli na ogólną sumę i A\ wie- i Jak zaznaczają w sprawozdaniu swem 
rzytelnoścl 875849 zł. i 1073 dolarów, w ] nadzorcy sądowi firma w pierwszym 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
X dnia 24-go stycznia 193° 

CZI KL fjo»t 
Kopenhaga 233 50 Londyn 43. g\l 

—czeki 8.90, Nowy Jork telegr S j j U 
35 02 i pół, Praga 26-38, Szwajcarj* "Ad' 
hobn 239.35, Berlin 213.05, Gdańsk 

AKCJE: , u 

Bsnfc Dyskontowy 124, Bank Jf1 

Bank Polski 181 50—183—182.75, 
79 Bank Zarobkowy 78.50, S tarach 0 *" 
kowski 7 25, .$fł 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

Pożyczka INWESTYCYJNO 119— 1*?/, 
ka 71—72, 5-proc, konwers. 

8-proc. Banku Gc*p **j 

j 

listy zastawne Tow I&ed 

wysokości 25 proc. tych wierzytelności. 
Zaplata tych 25 proc. długów ma na­

stąpić w pięciu ratach w następujących 
terminach i wysokościach: 5 proc. — 
l lipca 1930 r., 5 proc—1 stycznia 1931 r. 
5 proc. — 1 lipca 1931 r., 5 proc. — I-go 
stycznia 1932 r. I 5 proc—1 lipca 1932 r. 

Na wkład powyższy wyrazili swą zgo­
dę wszyscy wierzyciele. 

trzymiesięcznym okresie trwania nadzo­
ru spłaciła wierzytelności na ogólną su­
mę 28968,84 zł., co stanowi 21,5 proc. 
wszystkich długów, jakie posiadała firma 
według bilansu, złożonego sądowi przy 
podaniu o udzielenie odroczenia wypłat. 

CI sami nadzorcy przewidują, źe w 
bieżącym okresie trzymiesięcznym firma 
więcej będzie mogła spłacić wierzytel­
ności, gdyż zwylkle w pierwszym trzy-

na 88 25, 
8-proc, l i . . 
skiego 81—81.50. 7-proc. listy *aS"jj»ł/ 
Kred. Przem Polsk. 75, 4 i pół pr0*-* ji 
skie zl 50—50.25, 5-proc m. Wars**;,' 
8-proc. m War«zawy zł. 7 O - 7 1 - 7 0 ' f 
m Łodzi 63.75—64—63 75, 8-pr«c-
wa 61, 10-pioc. m. Siedlec 73.25. 

N O T O W A N I A B A W E T J ^ j j j 
Liverpool, t». \t\ ?. h 

Bawełna amerykańska — zamkną, gJ.Ą 
9.13 luty 9 14, marzec 9.20, k w i c ^ I C M J 
9.29, czerw'ec 9 30, lipiec 9 34, S^f*' 
wrzesień 9.33, paidziernik 9.33, v' > J 
grudzień 9 36, loco 9.48 I T N U L 

Liverpool, , t yc< c , , / 
Bawełna egipska — zamknięcie!" -tir 

marzec 13 89, maf 1409. lipiec Ł 
14.47, listopad 14 51, loco 11.55. t[lffl 

Aleksandr!*, /? c M y 
Bawełna egipska — zamknięcie' A r A 

marzec 27 71, maj 28.29, lipie* *V\^A} 
29 10. Ashmouni: luty 1941, k w i e c i ^ 

Na tejże sesji zatwierdzono układ,1 ™^ ]?f"3™ Przedsiębiorstwo, 
wierzycieli w sprawie upadłości Arona! znajdujące się pod nadzorem, ma większe 
Bendy. właściciela składu manufaktury \ ^ f k i admjnistracyjne i handlowe , jak 
w Łodzi przy ul. Wschodniej 50, oglo- ?P«tyw-sadz te. tefteffo za prowadzenie 
szonej w dniu 28 września 1929 r. na 
skutek żądania wierzycieli. 

Układ ten zawarty na zebraniu wie­
rzycieli w dniu 4 stycznia r. b. przewi­
duje spłatę wierzytelności w wysokości 
20 proc płatne w czterech równych ra- f 
tach półrocznych, licząc pierwszą w mie­
siąc po uprawomocnieniu się wyroku. 

Za układem glosowali wszyscy wie­
rzyciele. 

Trzeci ukłaid zatwierdzono w sprawie 
upadłości Uszera Alperlna, właściciela 
firmy „Wyrób bielizny męskiej U. Al-
perłm" w Łodzi przy ul. Ccglelnlanej 53, 
ogłoszonej w dniu 12 września roku ub. 

ksiąg handlowych I inne. 

T i i grosza k r S y S T l 
bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

I „WYWIAD i s i i o i r 
X Biuro Informacyjne Banków i Organizacji 
X Grspodarczych w Łodzi. Wólczańska 17, 
j Id . 129-30. 
Z — 9 — — — — — • • m m — w m * * 

Wreszcie na tejże sesji, w sprawie 
odroczenia wypłat Janklowi - Joskowi 
Fuksowi, prowadzącemu handel galan-
terją 1 przędzą w Łodzi przy ul. Nowo-
mlejsklej 7, któremu to, jak donosiliśmy 

wiec 20 09, sierpień 20.26, pafdzieri" 

Bawełna amerykańska — z ' 

dzień 20.90 
Nowy J o * 

LUTY 17.30 Kontrakty: styczeń "17 12 
rzec 17.27—28, kwiecień 17.39. n '" i ń 3 , r

r f T\ 
wice 17.56. lipiec 17 63, sierpie" • V J I ^ 
17 62, M Ź D Z I E R A I K 17 62—63, H*l°l' M 
dzień 17 74, 5 3 it^.tfj 

Nowy Orlean, ' ^ | J C

! " , 

Bawełna amerykańska — I-c 1; 
16.91, marzec 17 09, mai 17.35, l ^ ' , ^ 
dzłcnilk 17 50. grudzień 17.30. ]<}C1 

sklego, a nadzorcą sądow^ 1 |e^^ 
zlmlerza Stachlewsldego-So" i cj i< 
zam. w Łodzi przy ul. Zawao^ 

.lak 1 

go miesią 
donosiliśmy, na poci*\\ W 

.^sląca firma „Kor.f^fjo^ 
Dom Wiedeński", właścicleg* ^ 
zerowicz w Łodzi pVzy ul- jnjn11 

Nr. 109, wniosła w dniu 2 jfrfjJL^ 
ku podanie o udzielenie odr" 
wypłat. . I r t r )y. 

Obecnie, jak się dowla^J t ce, 
nie to zostało zwrócone L^t 
nlezłozenla we właściwym c 7' 
nycli opłat. 

SPROSTOWANA; f t h 
We wczorajszym ni«merv! w > 

ki" do rubryki „Odroczeń111 , 
wkradła się omyłka. ,. r Ci  ljt 

Miast nóźnJej po , „ o ^ 
na...", winno być: „,j)ówei ' 
Klajnmana..." 

\\0 

na własne żądanie 
Układ został zawarty w dlniu 8 stycz­

nia r.b., a zatwierdzony na ostatniej sesji. J przed kilku dniami, sąd łódzki odmówił 
trudnościami i Do masy przyjęto 38 wierzycieli na ogól- | odroczenia wypłat, zaś na skutek skargi 

Tappęra, 
lacyjny w 

Jednokrotnie ustępstwa oa usiaionycnitacn: 4 proc. piatue w o M I C S M C C > ; A - I W A I S ^ W I C W « U M U K R U U A U A 1929 roku 
C E N wyrobów Ceny przędzy wełnianej twierdzemlu układu, 4 proc. w 9 miesięcy odroczył wypłaty na przeciąg 3-ch mle-
wob^c zniżki cen wełnv surowej zdra- po układzie, 4 proc w 15 miesięcy po sięcy od dnia wyroku, mianowano sę-
dzały nadal tendencję zniżkową, dotąd s i&tadzfe i 3 proc. w 21 mię*, po układ/Je. dzią komisarzem s. h. Klemensa Poznań-

lelka W związku z trudnościami Do masy przyjęto óts wierzycieli na ogou; oarocz^nia wyipiai, zas na S K U I C 

iczemi wielu przedsiębiorstw bran I na sumę 61,266,80 zł. Warunki przewidują j apelacyjnej adw. Bernarda 
/ełnlanej przyznawano kupcom nic!spłatę 15 proc w 4-ch następujących ra-j włnomocnika Fuksa, sąd apela 
>krotnie ustępstwa od ustalonych tach: 4 proc. płatne w 3 miesiące po za- Warszawie w dniu 6 grudnia 1 
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ODPIS 
d n i e n i e n . . . N r - W . Z- 300/29 r. 

« nastąp) dnia l - eo lutego 1930 roku 
CIENIU D T P . . W V R O K 

| f I , 0 b <*ni : Pr^Ci\^HOLITEJ POLSKIEJ 

i S e « r e t i n C ? i h , \ v J * H a n d l o w | Gross | Ro-

S R ' * WJE,?'" J * ' 0 R ' S A D ° ^ « R > W Y W 
u czn<-'m R O , i nand,owvm na odsiedzeniu 
^"'"lowicj* R

O
0 Z P °2nawa? sprawę firmy „A. J. 

° odroczenie wvplat 
i l c , , « firn,). t> B q s«anowlt: 
w?,ul^vnT A Ń ' P r a c i a A - 1 J - Chfmowlcz" oraz 
M 1 lakowi . K>?r?m°wi Szmulowi Chimowiczo-
ł» ^ " ' a W V N » . A . I E R 0 W I ChimowTzowi osobiście 
S V n a i a c od a i , n a P"eciar/ trzech miesięcy. 
S C i s z v o ^ " ' 8 I" «ycznfa 19% r. wyrok 

¥ E 0 w i e ^ . B N H e b i n r s t w a , i r m v - B r a c i a A - 1 J-
S k , . n a k o . « v

r a ć . o d t e i 2 e , i r m v tytułem za-
HaLMlanowac <5°* i° . s z c r t z ' ° t v c h s t 0 P'eśdzie-
^ i ^ * C p S , e d z ' a Komisarzem Sędziego 
U M D c a Stańki, Szulca, nadzorca sadowym 
»Nl. j 4

 a ' a Ws!awa Gajdzińskiego ul. Zawadź-

Ł r ^ 0 ] " " o b e C T l 1 -

St- Sekretarz ( - ) T. Cichocki. 

Tan ol — Solidnie! 
na n a | d o q ~ d n t t t 1 « z v c h w m n -

L J - Ł B S I * ł t h od detektora do superbeterodyny 

i Nowem Radio 
Gdańska 12. 

^ t a ł n e warzz'a1y. Pogotowie t e l 182-73 

Ił! 
„ ODPIS 

ł u * d n W . Nr. sor. Z. 294/29 r. 
n i W e nastąpi dnia I-go lutego 1930 roku 

'MlENn, WYROK 
° b ' n . RZECZYPOSPOLITE.! POLSKIEJ 

&»tHli .̂L P r z e w o d n i c z a c y Wice - Prezes J. 
SeiVl. Sędziowie Handlowi Gross l Ro-

„ ^ s t y c z n i a 1930 r. Sad Okręgowy w 
Mbll<Sni.m y d z i a l e Handlowym na posiedzeniu 

1 1 ktrn? r °zPoznawal sprawę odroczenia w y 
m y •.Icck-Ber-Lewkowicz'' 

Sî ló <: . Postanowił: 
iSnisi " m [ t - l « k - Ber - Lewkowicz" 
^ w . w y p ' a t na przeciąg trzech miesięcy. 
l % v « ^ d n ' a >8 stycznia 1930 r. wyrok 
5? j L ? R u ° ? i ć w -Monitorze Polskim" i pi-
JW '"publika" i ..Kurjer Łódzki" oraz w y -
, H c h . K m a c h u Sadu Okresowego 1 na 

h V ? r z . °d s , «blors twa firmy ..Icek Ber Lew 
lTk<*jtu . r a ć 0 ( 1 teite firmy tytułem zaliczki 

I ^ O W , ? 1 ^ " " złotych sto plećdzesląt (130) 
N V C D Z > > Komisarzem Sędziego Han-

'łitl, wkara Grossa, nadzorca sadowym in-
Artura Waclawika. ul. Orla Nr. 13 

, Podpisali obecni. 
**- zgodność: 

St . Sekretarz ( - ) T. Cichocki. 

Si1* K O 
>fc H ^ ^ K ! ? , ? N a d z o r u Sadowego nad flr-

^ ^ i a d o m l 0 ^ ' ' ' w Łodzi K. Kawecki 
^ Z | N I E T > i e w dniu 22 '"tego 1930 
Z* Sąd, 7 S w P^udnie w Wydziale 
w Nr. i ^ p k r ę g o w e g o w Łodzi (ul. Że-

I ? teTr*Vcleii „ o d b c d 2 | e S I Ę ogólne zgroma-
W w k l e m H

P c , W y i s " l firmy z naste-pu. 
od ^ozd, 1 ?. "ziennym: 

«oS"a« i ? r , N A D Z O ? Y sadowego! 
O » > A N I E ^ P 0 3 ^ ' układowych: 
* Sn t n> Z J R « D I °Pozyc jami ukladoweml. 

Wsani na 7 - a d z e n l u b i o r ą u d z l a ł w i e * 
° < ( ! T L J ' P R Z ° Z N A D Z 0 R C ' S Ą D ° * 

rŜ f'*. rf(vt°if'e , m ° M z łożyć swoje 
v frzęao w i e " y c l e l a w ł " i e n «ir<5 

2 4 z8odno<°c: 
S. Dobranlckl, adwokat 
Nadzorca sądowy 

Akta sprawy Nr- Z. 10/30 T. 

0 cwanie publiczne 
S > e ° n > * o w \ C L W y d z I a , » " i ł o w e g o Sądu 

>! • 3 r e Z V R I o d f 1 n a nasadzie art. 4 Rozpc-S (U, , R U D N I A I O 1 , 3 , R z^zypospolitej Polskie] 
N rP- NR t/L? 2 7 r > 0 zapobieganiu upadlo-

\'r"awkfn T r - Poz- 20) zawiadamia, że 
r ^ l w ^ z i . n r ; J o w < J Stillerman". mieszczące 
S l T które*,* U l > S | c n k l c w l c « a Nr- 72. wła-
> • ulicl J a J t o b Chawkln zam. w 

Północna Nr. 11 I DawW St i l -
2?l> O i w < | n : u "'• Źtromskicgo Nr. 41 
Nn | a

k r « '<o w ' „ * t v - n l a 1930 roku podanie D O 
li| łf»*r t e^l»lat 1 ° ^ o "dzielenie Je) od-
^'utr^ 0 P O D A M ' . termm do rozpoznania P O -

, 9 3 o R o l 1 1

l ! 0 , t a » wyznaczony na dzień 
* L C * O V , ( J u Okr» n a godzinę 10-tą M N O w 

l , ^ * i S ^ 4 0 L W ł - d ł L , , L Ż C r 0 m -

^ > ' ? C « A S O ^ Ż S 8 E J , I R N , Y M O « P R Z Y B Y Ć 

^ ł ą a ° w a . celem udzielenia Sadowi 

Wica - Prezes 
c , (—) J. Kiszmiszian. 

o l Sekretarz ( - ) f. Cichcckl 

ilir MtMtih stacji 
Pfzez lądy 1 mam 

na 

Dla hażiiBl funkcji - stosowna lampa. 

w e 
FARBUJE NATYCHMIAST 5IWE 

LUB JAJ NE W I O J Y NA KAŻDY 

ŻĄDAMY K O L O R , J E i \ PEWNA. 

NIE*ZKODUWA,ŁATWY 

U Ż Y C I A . 

OGLOSZliNIE, 
Sad Okręgowy w Lodzi wyrokiem z dnia 

18 stycznia 1930 roku zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość firmie ..Moryc Plum*' i handlu­
jącemu Morycowi fluinuwi. 2) chwile .otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzień 10 listopada IV2¥ r. 
tymczasowo. 3) zamianować Sędzia Komisarzem 
Sędziego Handlowego Ludwika Korala. 4) za) 
mianować kuratorem upadłości apl. adw. Bernar 
da Druzde. 5) oddać un.ullei>» pod dozór policji 
6) nakazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy 
upadlegOi gdziekolwiek sie one znajdują. 

Za zgodność: 
Kurator masy upadłości 

(—) apl. adw. Bernard Bruzda 
Na mocy art. 476 i 47S K. H. w z y w a m wie­

rzycieli powyższej upadłości, aby w dn !u 
1 lutego 1930 roku. o godz. 12-ej stawili się w 
Sadzie Okręgowym w Lodzi w Wrdzlale Han­
dlowym, przy ul. Stefana Źernmsklew Nr. 115, 
pokój 64. osobiśc'e lub przez pełnomocników. 
z dowodami, usprawledliwlaiacemi Ich wierzy­
telności, w celu wysłuchania sprawozdania ku­
ratora masv upadłości i wvboru kandydatów 
na syndyków tytflć>a*ówvcli 

Sędzia Knm'sarz 
( - ) Ludwik KoraL 

J l l - | | 7 a d A prezerwatywy ,,1'rimcros" rdnłały w 
U l a t Ł C g U łak krótkim cza«!e »:ę rozDowszechnić? 

że *ą delikatne, cienkie, mocne i 
rzccz\witcie urzędowo wypróbowane 
antysep. ipreparowane 

Dlatego, 

Katdv dbający n swe zdrowie, używa i żąda tylko pre­
zerwatyw „PRlME"fOS". Do nah V c a: Droger a 

M. S T E I N , K o n s t a n t y n o w s k a 11 

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Kii-
jen<c'ę iz z dn. 1 7 b, m. zacząłem pra 
cować w Ł I R M e p. 

M . Staronsktego 
P l o t r U o w s k a 4 7 , t e l e f . 2 1 3 - 4 9 

Polecam się łaskawym względom 

były pracownik liruif 
( J ó z e f ) Zawadź ka 8. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyroKicm z anta 

21 stycznia 1'JJd roku zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość handlującemu Aiircdowi Wyr-
wichowi, 2) chwilę otwarc.a upadlo.*ci oznaczyć 
na dzień 14 s tyc inia 1930 r. tym^iasowo. 3) za­
mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo 
wij:o Klemensa Poznańskiego, a kuratorem a. 
adw. ł'elicję Olszerówne. 4) upadłego odJać pod 
dozór policji 5) urkazać opieczętowanie ruchu, 
mości i rzeczy upadłcgoi gdziekolwiek się one 
znajduią, 6) wyrok opatrzyć rygorem tymcza­
sowej wykonalności. 

Za zgodność: 
Kurator masy upadłości 
a- adw. Felicja Olszcrówna 

Łódź. ul. Skwerowa 6, tel. 142-46 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. w z y w a m wie­

rzycieli powyższej upadłości, aby w du!u 
4 lutego 1930 roku. o godz. 12 stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym, przy ul. Stefana Żeromskiego Nr. 115, 
pokój 64, osobiśc'e lub przez pełnomocników, 
z dowodami, usprawiedliwiajacemi Ich wierzy­
telności, w celu wysłuchania sprawozdania ku­
ratora masy upadłości I wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komsarz 
Klemens Poznański 

Sędzia Handlowy. 

Dr med. 
S . K a n i o 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów i mocz i>pl .* i < ) W V C H . Le­
czenie lampa kwarcowa l pronreniam' 
Rentgena 
f lOIKKOWSKA H4 ROG EWANGt 

I ICKU .1. 
Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45. 
l'rzvtmuie od t - 2 i od 5- -e w Ula pań 
nddzielna ooczekamla 

1 

INSTYTUT UE BEAUTE 
ANNA RYDLU 

(Dyplomee dc rUniy^rsitcte de Paris) 
Cegielniana 19, m . 8, tclel. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 1 0 - 8 -
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów I innych 
defektów cery Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elcktrotcrapja (Arsonwal 
ga!vanorodyzac]a). Kwarc Solux. He* 
lioterapja. Farbowanie włosów. 

LECZNIC®. 
LEKARZY SPEC.IU ISTOW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsiia 294, tel 1 Z2-89 
(przy przystanku tramw oablanicklclt) 
Czynna od 10-et rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pot 
Wszystkie specjalności I dentvslvka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
cieklryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi, plwocrn, 

wydzielin itd ) Operacie, opatrunki. 
- Wizvtv na miasto Porada 4 zl-

Porada dentystyczna oraz wćnerult*-
giczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 a : f i « s > i t e . 

•»9M«09CEEO«ał>««&»«i9»«9«O*9C>'c)3&r.o3«^ 

Poszukujemy 

na województwo łódzkie z branży win wódek 
i likierów. Rcllcktanci. którzy mogą się wyka­
zać pracą w tej branży, zechcą z łożyć szczegó­
łowe oferty z odpisami świadectw do admini­
stracji pod ,.S. G. 26". 28 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Lodzi wyrokiem z dnia 

18 stycznia 1930 roku zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość handlu ącemu Mojżcszowl-
Wigdonowl Jakubowiczowi. prowadzącemu 
przedsiębiorstwo pod firmą „M. W. Jakubowicz" 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
9 stycznia 1930 roku tymczasowo, 3) z a m i n o ­
w a ć Sędzią Komisarzem Sędziego Handljwego 
Stanisława Hamburga, a kuratorem a. adw Mar 
cclcgo Wajslusa 4) osadzić upadłego Jakubowi­
cza w areszcie dla dłużników, 5) nakacaC t o i t -
czętowanle ruchomości 1 rzeczy upadłego, gdzie 
kolwick się one znajdują. 6) Wyrok opatrzyć t y 
gorem tymczasowej wykonalności . 

Za zgodność: 
Kurator masy upadłości 

a. adw. Marcel) Wajsfus 
Łódź, ul. Pomorska 4. tel. 118.40 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. w z y w a m wie­
rzycieli powyższe j upadłości, aby w dniu 
31 stycznia l'J30 roku. o godz. 11 stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym, przy ul. Stefana Żeromskiego Nr. 115. 
pokój 64. osobiście lub przez pełnomocników, 
z dowodami, usprawiedliwiajacemi "ch wierzy­
telności, w celu wysłuchania sprawozdania ku­
ratora masy upad!ości i wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komsarz 
Stanisław HnrrburK 

Sędzia Handlowy, 



S T R . 1 2 : : 2 5 . I . 1 9 3 0 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Lodzi wyrokiem z 21 sty­

cznia IWO roku postanowił: 1) ogłosić upa­
dłość firmy ..Towary Handlowe Guma Sp. z ogr 
odp."' 2) chwile otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 15 stycznia 1930 r. 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Stanisława 
Hamburga. 4) zamianować Kuratorem upadłości 
adw. Rudolfa Planera. 5) nakazać opieczętowa­
nie kantoru, składów, kasy. ruchomości i rzeczy 
upadłej firmy, gdziekolwiek się oue znajdują.. 

Za zgodność: 
Kurator masv upadłości 

Adw. Rudolf Planer. 
Łódź. Cegielniana Nr. 52. 

Na mocy art. 476 I 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 1-go 
lutego 1930 roku o godz. 12 stawili sie w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ulicy Żeromskiego 115. osobiście lub prz<-z 
pełnomocnika w celu wysłuchania sprawozda, 
nia Kuratora masy i wyboru Kandydatów na 
syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz 
Stanisław Hamburg 
Sędzia Handlowy 

Za zgodność 
Adw. Rudolf. Planer. 

acxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx-

OGŁOSZENIE. 
Nadzorcy sadowi firmy „Kwaśner 1 Linden-

feW. Spółka Komandytowa" zawiadamiają ninic; 
jzcm wpisanych na listę tryhem art. 41 Rozpo­
rządzenia wierzycieli, względnie Ich obrońców, 
t e ogólne zgromadzenie wierzycieli w przedmio 
cle układu zapobiegawczego z ewentualnie zmie 
nionemi propozycjami układu wyznaczone zosta 
ło przez Sędziego - Komisarza p. Otto F.łseń-
brauna na dzień 5 lutego r- b. na godz. 10-ta w 
Sadzie Okręgowym w Łodzi. 

Nvtrorcy sadowi: 
Adwokat St. Maków. 

Kupiec M. Aurbach. 

Dr. med. 

Mmi 
C e g i e n i a n a 4 3 

T e l . 1 * 1 - 3 2 . 
Specialista chorób 
skórnych wenerycz 
nych i rooczopicio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyimuie od 

GV8 do 1 0 rano 
od 5 — 8 w. 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od3—5 

SMOKSNGI 
wypożyczam na [ 
K A R N A W A Ł 

tamte wielki wyhór i 
okrvć damskich. I 
męskich, dziccin-

nvci or»z uczniów.' 
[ D . K A R T O W S K 1 
* Piotrkowka 126, | 
jlei. 115-16. Przyi-' 

rouję obslalunk*. j 

JZA 1 0 z ł o t y c h 
m i e s i ę c z n i e 

j CELNY i nowoczesny 
Ikurs burhalleril i 
! korespondenci tyl- j 
ko podczas kryzy*u ' 
uczy. Piotrkowska 
Nr. 79, ir. I p. m. 7 

Jm Henryk Berman 
STENOGRA^ 

P o c z ą t e k w lutym. P O L S K I E J I NIEMIECKIEJ 
Zapisy 1 informbcie cridnennie od godz. 5—9 ' 

P I O T R K O W S K A 1 6 6 . 

D O K T Ó R 

DROBNE OGŁOSZENIA 
„REPUBLIKI" 

są najtnrlf.zrm I najskuteczniejszym środkiem reklamowym. Każdy 
kto chce kupić lub sprzedać, kto poszukuje mieszkania albo lokatora, 
kto chce znaleźć pracownika lub posadę — każdy, zamieszczając, dro­
bne ogłoszenie w .'.Republice'1 może być pewien największego wożli 
V.'C£0 MACCSU. .­ •.:•:(' * 

\Vlelu ludzi sprawdziło, te
1 rekordowa Ilość ofert pochodzi zaw­

sze z ogłoszeń, zamlcszezpnyeh W ,.J<epubrce". Dlatego też wszyscy 
zamieszczała drobne oglosztmla w i.Rcpubllce". czego dowodem Jest. 
iż w każdym numerze naszego pisma posiadcmy największą Ich flość. 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza sie wedle Ilości s tów: 15 gro­
szy za s łowo. Dla ogłoszeń o piszuMwaifu pracy cena Iest zniżona 
l wynosi tylko 12 groszy za s łowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 
i zl. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — 1 zł. 20 g«\ 

Wiciu kupców, drobnych przemysłowców, rzemieślników, którzy 
poszukała zbytu na s w e stale wytwarzane wyroby, wielu nauczyciel! 
poszukułących lekcy], zamówiło w ..Republice" drobne ogłoszenia na 
cały rok w każdym numerze. Twierdzą oni że te drobne ogłoszenia 
są podstawa Ich bytu, gdyż coraz przysparzała Im nowych kłljentów. 

Spróbujcie również ogłaszać sie w dziale „Drobnych Ogłoszeń" 
..Republiki". 

Jesteśmy pewni, że wówczas nie zaniechacie Już takiej tanie! 
a skuteczne] reklamy, stanie sie ona bowiem nieodzownym składni­
kiem powodzenia Waszych Interesów. 

POKÓJ obszerny o 
pier wszem piętrze, 
sklej do odstąpienia. 

2;ch 8 
W8Ł?« 

P O S A D Y 

POSZUKIWANI panie l r « 
prowizję, pożądana kaucja A 
kuł (tfcchniczn nowość). JL-fr* 
Główna 52, w magazynie °° & 
przyjęć od 10—16-
EGZYSTENCJA zapewniona- ( ! ! « 
ciągu krótkiego czasu nauc» . C O 
źna wszelkich haftów r« c Z k * ' 
b . przystępna. Piotrkowska " T J 
od 3—5, 8—9 w. ""htril 
NIEMKA młoda może byt L V I 
kształcenia potrzebna ] c s t , \Y»*,[ 
małych dziewczynek na stąi* Kl 
ki do omówienia. Zgrfaszac 9 ^ 
kowska 69. pomiędzy 
Tel. 141-41. Kaczorowskie 

m e d . P. KLINGER J. SADOKIERSKI 
pborobv weneryczne, rtcńrne i w t o s ó * 

ANDRZEJA 2. T E L 132-28. 
Leczenie idinoa K W A R C O W Ą , analizy] 
krwi i wydzielin Przvimuie codziennie! 

od 11 — 1 i od 6—8 w. W etedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
k a l n i dla oań. 
Od 1 - 2 w Lecrofer (Piotrkowska 62) 

c h i r u i - g j a s z c z e k , l a m y u s t r s e l 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b S w , 
r e n t o e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u j e o — 7 
P I O T R K O W S K A 1 3 4 

T e l . 1 2 7 * 3 3 

UDZIELAM lekcji matemą^'. JL' 
niemieckiego. PiotrkowsKa 

3 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie- . . , n l F I s k I F n n i,'H'wer5>CTJ 
mi wygodami w pobliżu tramwaju po-ANGIELSK EGO konwer g 
szukiwane. Oferty sub .P i lne ' , d o n ' , i(^eS J , y n J n 

administracji ^ G d n ń j k a 32. m. I. ^ ^ 
1 TntiirurctrrfUU * 1 SKLEP z urządzeniem tanio do o d s t ą - U r - -

pienia przy ul. Sienkiewicza w pobHżuWeta_lekcy | ^juicusWes $ 

P O R A D N I A 
wenerologeczna 

LeKarzy-specJalistów 
Zawadzka 1. 

K t o c h c e 

szyfaKo i korzystnie 

Nawrot. 
12—16. 

Wiadomość: tel. 179 04, od korepetycje. Cegielniana 
front, 1/piętro, g. -pi 

m: ?6. -ry 
miesiąca 1 P°r..tel 

je do wynajęcia, ul. 6-go Sierpni 
14. od.. 2—5 pp.. 

DETEKTORY najlepsze poleca 
Natawis. Piotrkowska 152. 

sprzsdac" lub kupić' u ż y w a n y 
s a m o c h ó d lub m o t o c y k l , z g ł a s z a 
sie, na tychmias t z c a l e m zaufa* 
n l e m b e z p o ś r e d n S o d o BIURA 

. HANPL, KOMIS, 

i B O ŚPKZcDANIA sklep z mlęsżka- A U N S F K A N I I I i POKOJOWO Z n u c u m * . o m wyźszem 
'nlem Kilińskiego 107 Wiadomo „wygodami do wynajęcia. Karolewska k o n t r o , s y n d y k . p r z e I „ v s J ( rfftfl 
i raod vstki. ' ' 33f 2 - " M * i - u * . - * w t - J **• cym świadectwa. Bliższ>c" f 11 

— 2 POK.01E jedno ' u l dwuokienne,'ume-7—.« 
mcsk.c. 0

 pCr5f6ŵ Jw ;̂ blowatte,- oddzielne, wejicle razem tub _ 
swetry na, wypłatę. 
III wciścle. 1 piętro 

A u l o - K o m l s 
Czynna ND 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przv ;muie lekarz-kobiets 
W niedziele i *więta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f c l o w y c h 

Badanie krwi i w ^ S I N ^ ' s y f i l i s i t r y p e r . ^ i n e N N * sprzedacie. Szyb 

UIZUItUJA. zegarki na raty. ceny Kp b- . 
tówkowe „Preclosa". Piotrkowska 123 POKÓJ 
w- podwórzu . 

pojedynczo do wynajęcia. Andrzeja 46, 
nt. 16-

umeblowany z oddzlelnem 
wejściem do wynajęcia. Konstantynów 

. . ska 43. front. 11-eie nletro; in. 4. 

8?2 sSŁ Tamowani °VixS' UlUiBLmvW^kój przy rodzinie 

Ł ó d ź , W ó l c z a ń s k a 1 1 2 , j ̂ °̂ik¥ l ^ ^ l a j e c j ą J r z e i a z d 30 m. 7. 

od 15 do 19-e'. Nie zwlekajcie Niździe 

Konsultacje z neurologiem i UROLOGIEM 
Gabinet SWIATŁO-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dia kobiet 

Porada 6 złote. 

Gabinety 
kosmetyki lekarskiej 

D-ra med. MARJI LEWINSONO-
WEJ 

Cegielniana 6. telef; 143-63 
Oodziny przyjęć dla pań i panów: 

10—2 I 4—8-
Czvnne sa następujące działy: , 

1 chor. skóry I włosów 
2 Ueaute 
3 Kuracyl odmładzających 
4 Masażu (ogólny | częśc iowy) 
1 Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapjl (djatermja, 

d°ArsonvilIzacja galvancfara-
dyzaefa) 

7. HelioteraplI (Roentgen, kwarc 
solux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory l t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W 1 N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12—2 

ka sprzedaż oraz zadowolenie klijenteli 
jest' naszem hasłem. 

Ur. med. 

H A « ! 7 V \ F ,\n ni«i-tr'a z w h s z c z a Re- MIESZKANIE 3 pokojowe z elektrycz-
J

 N^ df,C s t a ^ e kum?e Tel wffi* tekfenem. frontowe, słoneczne, 
ffin '

 dobryra'stanre kupu5, 'Isz powodu wyjazdu tanio odstąpię. O-
! 1 oferty ..Komunikacja" 

_ HALLO 183-40. „Radio * 
elektrycz-wł . Nachumow. PomorsK'1 

wa przebudowa, łado*' 3 

cżnnie akumulatorów 2fl. .A 
SPRZEDAM warsztat stolarski 
chę , narzędzi- Piotrkpwska 93. prawa 
oficyna, pierwsze wejście, 3 piętro, « £ p y 

NIEPOSIADA.IACY 
a ODDAM solidnej osobie ładnie umćblo radjoodbionTka zastoso»j zo*l'p{*J 

pokój frontowy. Pierwsze pię-djostacjl Łódź pozbaw e" s W . $ 
Dom olerwszorzędny. Telefon i oró w Europy. PosP')-- i e", 'fl 

26 183-40. ..Rad^o - Pogotowi 5 ; 
ska 20. wł . N a c h u m o w ^ - ^ y -

C e g i e l n i a n a 2i> 
Telefon 136-87 

. l o e c i a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h , 

. w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz 
1—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
dn dzielna poczek. 

OLI 

I. 
DENTYSTA 

AU-

specjalista e t io 
r ó b u k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 

vi Andrzeja 5 

ToL 159-40 
Prryimuie od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla oań 

t PIAMIMRI vti.-» iMirfm-i^NHN n i e d r o g o 0 0 WYNAJĘCIA umeblowany owu !Ŝ !N0°fertrdoUyrnIffi ^ * w y « o d , n ( Z , 
1 no". 

z p ł u c nerwów, .zołądka^P 

lecznicze Brzc^^cf^,! 

obstm 

DOM murowany 
2 ] pół morgi 
do sprzc-dańi 

w nowoczesnym domu. wejście 
przLdpokoiu. Gdańska ?f> m. 5. 26'roby, hemoroidom, """-„ł-l "J 

owany z wygodami d o ' 0 " - , błędnicy, ą r t r e t y ^ ^fiy 
i.,inPi nenhu <?PImi 7 J dajcie bezpłatnej broszuT.v , 
jednej osoby. Senat. Z ^ A d r e s : U%M _ A p t c j g ^ ^ f ziemi. !SSM£&SfflH POJEDYNCZE pokoje umeblowane MŁODA, sympatyczna 

\ U Ksawerów. B, C i d e l .
d o w y n a j ę c i Cidanska 31, n i ^ 2 6 W f l t a e | . 0 J n t e l j c e n t n e g o 

,VH , , '/FART.*™ CNRZC-PP ZARAZ do wynajęcia na Gdańskiej <;ub ..Młodość". 
yczny TRZYDZIESTOCZTERO^ 
n ? ł a ' stojna. bardzo inteligen 
P i w n i - p a n i p r a j ! : n I e poznać ku» u ' 

DOM murowany . pod dachem 
dam. Oferty pod ,.17alacyk w 
dzie". 

S n ) - " 5 9 ^ u ż y mwawany ^ fabrycznyTRZYDZlESTOCZTEROt 
parterowy 8 na 12, nadający się 

•brykę, warsztat'lub skład, oraz 
CUKIERNIA - Kawiarni*. tradaWca s i e c a 0 t r z c c h oknach. Wiadomość u t i r . '^nckleeo"usytuowanego 
na Jadłodajnię' na prowincji, z powodu m y i i S z a t a n l Cynamon". Al. I Maja 4. ̂ o f e r t y Sanacja 
choroby bardzo tanio sprzedam. W i a - ^ • _2(> • ••»y™acja 

idŚĆ ul. Zawadzka 8. w cukierni p 0 K Ó , s | c n _ u | n o b L s o l i d n e m u p 

t 
Doktór 

PIOTRKOWSKASL 

teL 121-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

PIWIARNIA 
niem do spt 
mość ul. 6-£o Sierpnia 44 

• wynatme . Andrzeja 7. m. 16. 
z kompletnem u r z ą d z ę - p o K Ó J z k u c h n i ą ^ p o s z u k j w a 

aiem do sprzedania od zaraz. W l a d o - n j 

mornego składać pod ,.St. J." do adnii -

D r j m e d . M.LERNER 
s p e c . t h o r . d z i e c i . Przyjm. od 3—5, 

Z a c h o d n i a 6 4 , t e l . 1 1 3 - 0 0 . < 

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d e ; e l a 
L E T T C I I G R Y 

f o r t e p i a n o w e l 
W s c h o d n i a 7 2 

m 1 9 . 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio­

wych 
P i o t r k o w » k a 7 0 

(róg Traugutta) 
: teL 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 ; 
do 2.30 pp., od 6 ; 
do 8.30 w., w nie- ' 
dzielę i świ ęta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

BIURKO (sekretarka) do sprzedania.nistracji. 2 7 Q A I S T A n n a v e l C h a n a J V y ' 

SrSrta" 6 r t V d ° • , R e P U b , i k i POKÓJ słoneczny, oddzielne wejście, K n n a 2, SSbHa dowdd 
— r — r — wygody, telefon do wynajęcia. Kon-dany w Łodzi. 
LODOWNIA I garderoba z lustrem w stantynowska 37a. m. 9, tel. 167-13. od KOWAI C7YK—IANTZA" 1 

dobrym stanie z powodu wyjazMu ta- 2—4. 

i i 6 wje przy ul. Antoniego »*' plel tMb do Sprzedania'. Wschodnia 76. m. l 4 P 0 K 0 . f słoneczny, ładnie umeblowany *ec*k<i wojskowa 
Cegielniana 7. U. Tnnn.syów. 

.EUGENIA Kiuclówiia 
'"od zaraz do oddania. 

ni. 7. 
POKÓJ elegancki z nlekrępującem Klmn. Sobolewskiej. P 0 1 " ' 
wejściem i telefonem do WYNNFPDA. gn»iła nintr\-kułc. _ 

^ P l a c Dąbrowskiego 3. m. 6. JAKÓB Wrzoński. zam- ^' ., 

^ U M E B L O W A N Y pokój z P t a M c ^ g ^ , ^ ^ ^ ! ^ * ^ ^ 
POKÓJ frontowy 'rdnie umeblowana,ewentualnie 2 pokoje przy toMtem-?™**^™"^ n 
1 piętro do wynajęcia. Cegielniana fj2,nel żydowskiej rodzinie do w y n a j ę c i a ' , ^ z e c n c e r w r u u 

m 5. 25od zaraz. Telefon na mejscu . Lokal n a — ~ 
daje się równic* dla lekarza lub ad-DNIA 23 stycznia 19-*'b'jSta''.'^i 

LOKAL frontowy do oddania pomlę- wokta. Zawadzka 16a. m. 4, I-szc pic-gubiona legitymacja os„ . r y, * 
dzy Cegielriianą, Zieloną. 
106-21. 

Telefon tro. Zastać można od 2—4 po południu sko Brzozowskiej Ele°" 
25 26 na przez 28 p. S- K. 

Tel. Redakcji: 1.27-24, l^S>J^jf 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przylę^Redakcjl 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.23-14. 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi z?. 5.60 Q 910 S Z EII f 3 * ' 
(na stroni* U U ? ^ 

_ Prenumerata 

¥Iłustrowanel Republiki* 

za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz» 
tową w kraju zL 6.50. zagranicą zl. 10. .Jżkprcss** 
i .Republika" wraz z odnojzeniem 8.60 złotych 

i'-Wydawca; Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław 

NEKROLOGI: do 150 wi 
Slubinowe po tekście 10 _ 
.zagraniczne o 300 proc. drożej. Zi terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpo*1' joS' 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50, poszuk. p f * w 

najmniejsze zł. 1^0- — a 
: . ; Tg | o* 

W drukarni „RepuhHki" sp. z o«r. ocn., PiotrkowsKa * 

file:///Vlelu

